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W ychodzi codziennie oprócz Św iąt u roczystych  i dni n iedzielnych. -  P re n u m e ra ta  w b iu rze  D y- 
rek c ii, U lica Miodowa N r. 487 i K an to rach  — O bw ieszczenia p rzy jm ują  się  za op ła tą  od w iersza 
d ruku : za  1 -k ro tn e  obw ieszczenie kop 4 ,  za 2 -k ro tn e  kop. 6, za 3 -k ro tn e  kop. 8 . — A rty k u ły  
n a d s y ł a n e  do zam ieszczenia w D zienn iku  n ie zw racają się .— L i.ty  p rzy jm ują  się ty lk o  frankow ane.

W e w zzystkiem  co dotyczy D z ien n ik a  należy  odnosić się w prost do D yrekcji

P re n u m era ta  w W arszaw ie: Rocznie rs. 8 .—- P ó łro czn ie  rs. 4 .—  K w arta ln ie  rs. 2. —  M iesięcznie 
kop. 67. —  Bez odnoszenia w biurze D yrekcji p renu m era ta  n ie przyjm uje się; —  N um er po
jedynczy kop. 5 .— Za odnoszenie do domu opłaca się m iesięcznie kop. 5 .—  N a prow incji n a  s ta 
cjach Pocztowych w K rólestw ie i Cesarstw ie: Rocznie r s .  9 k. 20 .— Półrocznie rs. 4  k . 60. — K w ar

ta ln ie  rs . 2 k. 30.— Za p rzesy łkę  w kopertach  kw arta ln ie  dopłaca się rs . 1.

„  R Z E C Z Y .  ! być w ty,n celn udzielony na  jego  żądanie z kom ory, któ-
. '■ r a  cło p ob ra ła . K w ity  te  mieć będą w alor w ciągu dw óch !

D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . P rzep isy  o rzeczach pasa- jflt Wy,3an ;a. § 3  o d  w szelkich rzeczy pasażer-
żerskich. ! skich, k tó re  na  zasadzie poprzedniego parag ra fu  nie bę- :

DZIAŁ NTEURZĘDOW Y  V- f'.rS 2 RW a. P rz e g  ą  j w ojne 0<j c ła , m a być pob ie rana  op ła ta  pod ług  ta ry - 1
po lityczny .— P o d ró ż  J .  C. W . W . K s. K onstan tego . j P rzy tem  przestrzeganćm  będzie: 1) aby takow a o- ■
P og ląd  n a  ro k  u b ieg ły .— O m ow ie tronow ej p rusk iej.  ̂ p ła ta  pob ie raną  b y ła  ty lko od ilości rzeczy przew yższa- 1
E n cyk lika .—  K ościół i państw o. N icea. — L ist z para- j ^ cej  dozw oloną do przyw ozu bez cła; 2) ażeby nie b y ła  j 
dyzu. — K lub  rusk i. Tydzień  g ie łdow y .— D ocho y n a   ̂ p 0 {jjerana  0,j rzeczy, w zględem których  złożony będzie 
kolejach żelaznych. Austrja. B c l g j a .  — .1 1 RI1 j pochodzenia z C esarstw a lub K ró lestw a P o lsk ie- ■
cja.— Grecja. Biszpanja. Meksy.y '  j g 0 _ ; 3 ) ażeby o p ła ta  c ła  nie b y ła  w cale  pobierana w  ra -
cŁy.—  Korespondencja ze L w ow a (d o k .) .— 1&- j z;c  ̂ g d y  0(\ c a ł e g o  bagażu  pasażerskiego takow e wyno-
sztor sióstr Sw. Feliksa, (dok.) -  Kroaika.

i m t A Ł  ? l i Z Ę l i O W Y .
R ządzący S enat, ukazem  z d. 23 lis to p ad a  r. z., o g ło 

sił zatw ierdzone przez N a j j a ś n ie j s z e g o  P a n a  n a s tę p u 
jące  'przepisy o rzeczach pasażerskich  (zm ieniające art. 
1169  — 1 2 1 1 , t .  Y l.m s t. cel. zb. p r. w ydan ia  z r. 1857).

I . F ostanoicienia  ogólne. § 1. Z a rzeczy pasażerskie 
uw ażane są  w  ogólności znajdujące się przy  p asażerach  
rzeczy, ju ż  używ ane i po trzebne im w podróży. Rzeczy te, 
jako nie będące przedm iotem  handlu , m ają  być p rzep u 
szczane bez c ła . U waga. D o  rzeczy pasażersk ich , p rze 
puszczanych bez c ła , nie m ogą być zaliczane przedm io
ty, k tó rych  przyw óz z zagranicy je s t zakazany. § 2. D o 
rzeczy pasażerskich , k tó re  m ają  być przepuszczane bez 
c ła , należą: 1) U żyw ane odzienie, obuw ie, bielizna do
noszenia i ręczniki, w  ilości nieprzew yższającej zw ykłej

Ui

*ić będzie nie więcej rub li trzech, § 4. U rzędnicy celni, 
p rzed  przystąpieniem  do rew izji rzeczy pasażera , pow in
ni zapy tać  się go: czy m iędzy tem i rzeczam i nie masz to 
w arów  lub  przedm iotów  tow arow ych, jak o  to , m aterji 
w  sztukach , lub  odkraw kach , lub  też sfastrzygow anych 
n ak sz ta łt p rześcieradeł, p łaszczów  albo innych przed
m iotów  odzieży, niem niej rzeczy do u b ran ia  pokoi i t, p. 
Jeże li pasażer odpow ie, że tak ich  tow arów ' i przedm io
tów  nie m a, a  p rz y  rew izji będą  one w ykryte, w  tak im  
razie  pobrane  być m a od nich podw ójne cło pod ług  t a 
ryfy. P rzedm io ty  zaś u k ry te  przez pasażerów  w sk ry t
kach, jak o  to , w  podw ójnych dnach i bokach skrzyń lub 
szkatu łek , w  w yw ierconych osiach pojazdu i t. p., a  ta k 
że przy  sobie pod odzieniem, w  obuw iu, w  brudnej bie- 
liznie i t. p . ,  m ają  być konfiskow ane pod ług  przepisów , 
ja k o  defraudow ane. K onfiskację tow arów  poprzedzić 
m a spisanie p ro to k ó łu  za podpisem odbyw ających rew izję 
i pasażera, jeże li ten podpisu nie odmówi. 8  5. P rzedm io ty  
ulegające opłacie cła, przew ożone przez pasażerów ' w ta -potrzeby pasażerów . Uwaga. Poduszki, m aterace i bie 

lizną sto łow a i pościelna, chociaż używ ane, m ają  być j kiej ilości, z k tórej w nosić m ożna, że nie są sprow adzane
n a  sprzedaż, jeżeli od nich  op ła ta  ta ry fow a wynosić będzie 
nie w ięcej ja k  60 ru b . na  osobę lub n a  jed n ą  fam ilję, rew i- 

j dow ane będą  bez podaw ania deklaracji na piśm ie i p rze-

przepuszczane bez c ła  tylko w  ja k  najm niejszei ilości. 2 )
O dzienie fu trzane, jak o  to: szuby, czapki, m ufki i t. p. 
po  jednej sztuce na każdego pasażera . 3 ) Z ło te , srebrne 
i inne m etalow e rzeczy d la  domow ego użytku, w  ilości | puszczają  się po zapisaniu  do oddzielnej księgi pod ług  
do 3-ch funtów  na osobę, tudzież w szelkie necesery po- •• ustanow ionej form y. W reszcie, jeżeli pasażer nie zechce 
drożne, po jednem u na osobę. 4 ) G alan te ry jne  rzeczy, i op łac ić  od tych przedm iotów  cła , w olno m u będzie ode- 
złote, sreb rne  i inne, po dw ie sztuki każdej nazwy n a  o- i słać  je  nazad  za gran icę. Z rzeczam i pasażerskiem i, od 
sobę; drobne zaś rzeczy toaletow e, jak o  to: pierścienie, j k tórych  cło p o d ług  tary fy  wynosić będzie przeszło 60 
szpilki, sp ink i i t. p. ile icli będzie p rzy  pasażerze, skoro j rub. na osobę lub  fam ilją, postępow anem  być m a ja k  z 
w idocznie przew ożone są  nie d la  handlu . Uwaga ad 3  i i tow aram i, p od ług  8  6 .— § 6 . T ow ary  przew ożone przez 
4. a) W szelkie rzeczy srebrne, używ ane, w yrobione w  pasażerów ' n iehandlujących, u legają  opłacie c ła  pó łto -

' racznego (jeżeli nie by ły  zatajone przy rew izji), lub  naC esarstw ie lub  w  K rólestw ie P o lsk iem , i opatrzone ce
cham i rosyjskich lub  w arszaw skich  p rob iern i, przepusz
czane być m ają  bez c ła  i bez ogran iczen ia  ilości, b) Z ło 
te  i sreb rne  rzeczy pasażersk ie  u legające przepuszczeniu  
bez cła, w ydaw ane b ęd ą  bez dochodzenia próby; inne 
zaś z tychże rzeczy przepuszczane być m ają za o p ła tą  
c ła  p od ług  tary fy  tylko gdy okażą stę ustanow ionej p ró 
by, a w  przeciw nym  razie  dozw alane będą do wyw'ozu 
napow rót. 5) W szelkie w yżw ym ienione rzeczy do w łasne
go uży tku  w drodze służące, w  podw ójnej ilości, a  rę k a 
w iczki now e, najw ięcej jeden  tuzin. Uwaga. D o p rzed 
m iotów  w łasnego  użytku  w  drodze nie należą: naczynia 
kuchenne, serw isy sto łow e i herbatn iane , b rązy , zegary 
stołow e i ścienne, firanki, po rtje ry , dyw any i w  ogólności 
w'szelkie rzeczy służące do um eblow ania i u b ran ia  po
koi. 6 ) P rz y  osobach stanu  lekarsk iego— instrum en ta  le 
karskie; p rzy  a rty stach  — przedm ioty potrzebne do ich 
kunsztu; przy rzem ieślnikach — narzędzia  po trzebne do 
ich rzem iosł; przy  m uzykan tach— ich instrum en ta  ręczne; 
skoro przedm ioty te, p o d ług  ilości w idocznie przew ożone 
są  nie dla sprzedaży. 7) Z aczęta paczka tabak i lub ty to 
niu , i cygar najw ięcej sto sztuk  na  osobę. 8 ) W ik tu a 
ły  w  nieznacznej ilości. 9) S zkatu łk i, kufry, pak i, sk rzy
nie, tłum oki i t. d., w  k tórych  znajdu ją  się rzeczy p a sa 
żerskie, ile ich będzie. Uwaga. P o d  ty tu łem  szkatu łek , 
skrzyń i innych sprzętów , służących do upakow an ia  rze 
czy paseżerskićh, n ie  m ają  być przepuszczane bez cła, 
szk a tu łk i zupełnie nowe, z bronzow em i i innem i ozdoba
mi, z upakow anem i w  nich tylko d la  pozoru  rzeczam i. 
1 0 ) Pow ozy w yw iezione z C esarstw a lub  K rólestw a, 
skoro złożone będzie pośw iadczenie kom ory, przez k tó 
r ą  pow óz by ł w yprow adzony. O d w szystkich innych 
pow ozów  pobierane być m a cło^ p o d łu g  taryfy , z zastrze
żeniem, że gdyby w łaściciel m iał w  oclonym  pojeździe 
w rócić za g ran icę , w  tak im  razie cło  będzie m u zw ró 
cone p rzy  wyjeździć, za okazaniem  kw itu , k tó ry  m a m u

żądanie w łaściciela, m ogą być odesłane nazad za granicę 
P rz y  czem deklaracja  podaw ana być m a w edle p rzep i
sów, przez sam ego pasażera  lub przez um ocow anego jego . 
Jeżeli zaś p rzy  jednym  pasażerze, lub  przy  jednej fam ilji 
będą przedm ioty  tow arow e, nie sk ry te  od rew izji, od 
k tó rych  cło p o d łu g  tary fy  nie będzie przenosić 60 ru b ., 
w tak im  razie  przedm ioty te ulegać m ają opłacie w e
dle przepisów  8  5 , c ła  pod ług  taryfy, a  nie pó łto raczne- 
g o .— 8  7. Z a rzeczy pasażerskie n ieb ęd ą  uw ażane p rzed 
m ioty nie znajdujące się przy pasażerach, a  przesy łane 
oddzielnie, oprócz rzeczy , widocznie używ anych, p rzy 
w ożonych do kom ór portow ych, tudzież do znajdujących 
się p rzy  kolejach  żelaznych i do kom ór sk ładow ych  M o
skiew skiej i W arszaw skiej; rzeczy te m ogą być p rzepusz
czane bez cła, po d ług  przepisów  pasażerskich , n a  m ocy d e 
cyzji dy rek torów  tych  komór, za złożeniem  dow odów , że 
takow e rzeczy należą istotnie do osób p rzybyłych  z za
gran icy . —  8  8 . P rzep isy  o rzeczach pasażersk ich  obo
w iązu ją  w szystkie kom ory i przykom órki europejskie, 
bez różnicy p raw  służących tymże co do pob ieran ia  c ła  
od tow arów , p o d łu g  ogólnych przepisów  obow iązującej 
taryfy . N a  tej zasadzie, gdyby w  liczbie rzeczy pasaże r
skich o kaza ły  się przedm ioty, k lóre  p o d łu g  ogólnych 
przep isów  nie są  dozwolone do ekspedjow ania przez 
tę  kom orę lub  przykom órek, do k tórych  przyw iezione 
zostały , dozw ala się tym że pob ieran ie  c ła  od n ieh w  ilo 
ści do 60 ru b . na  jed n ą  osobę lub fam ilję. W  raz ie  zaś 
przyw iezienia do takiej komory lub  p rzykom órka po- 
mienionych przedm iotów  w  w iększej ilości, należy po
stępow ać z niem i ja k  z tow aram i, przyw iezionem i do ta 
kich urzędów  celnych, gdzie przyw óz tychże je s t zaka
zany .— 8  9. G dyby pasażer żądał, aby niek tóre pak i z j e 
go rzeczam i nie by ły  rew idow ane na  kom orze w ehodo- 
w ej, to  takow e p ak i, po należytem  oplom bow aniu , w y 
d an em u  zostaną p o d ług  przepisów  o posyłkach , d la  p o d 

dania  rew izji na kom orze sk ładow ej, k tó rą  kom ora 
-wchodowa niezwłocznie zaw iadom i: ja k ie  m ianow icie 
rzeczy tego pasażera  ju ż  przepuszczone zosta ły  bez cła, 
z liczby dozw olonych do przepuszczenia w  zakreślonej 
ilości; a  kom ora sk ładow a, do k tórej oplom bow ane p ak i 
będą  dostaw ione, obow iązaną je s t w  w ypuszczeniu rz e 
czy zastosow ać się do zaw iadom ienia kom ory granicznej.
— 8  10. P rzep isy  o rzeczach pasażerskich  w  języku  ru s 
kim i głów niejszych europejskich językach , a  w  K ró le 
stw ie Po lsk iem  i w  języku  polskim , m ają  być w yw ieszo
ne w  kom orach i innych m iejscach, gdzie odbyw aną by
w a  rew izja  pasażerów , i okazyw ane d la  w iadomości tych
że przed dopełnieniem  rew izji ich bagażu .— I I .  Wyjątki 
z  ogólnych przepisów  o rzeczach pasażerskich. § 11 . 
Osobom przenoszącym  się z zagran icy  na  sta łe  zam iesz
kanie do R osji lub  K ró lestw a Polskiego, oraz poddanym  
rosyjskim , pow racającym  do k ra ju  ojczystego po d ług im  
pobycie z a g ra n ic ą  (po dw óch la tach  najm niej), lub  o trzy 
m ującym  stam tąd  spadek, m ogą być z decyzji m in is tra  f i
nansów  lub  N am iestn ika K ró les tw a Polskiego, p rzepusz
czane bez c ła  rzeczy domowe naw et n ieulegające p rze 
puszczaniu bez cła, w ed ług  przepisów  pasażerskich, sko
ro te  okażą się używ ane, a to  w  w ysokości c ła  n a  je d n ą  
osobę do 500  ru b ., a  na  je d n ą  fam ilję do 900  rub . P o 
w racającym  zaś od obow iązków  osobom dyplom atycz
nym  rosyjskim , m ogą być przepuszczane rzeczy i na 
w iększą sum ę. W  każdym  razie  , tow ary  nie u le 
ga ją  takim  uw zględnieniom . — 8  12. Poddani dw ukrajo - 
w i uży.wają p raw a  pasażerów  ty lko raz  do roku , a  w  ra  - 
zie częstszego przejazdu, m ogą przew ozić tylko rzeczy, 
jak ie  w yw ieźli z C esarstw a lub  K ró lestw a Polsk iego . 
W  tym  celu m ieć oni będą  udzielana sobi? corocznie 
przez naczelników  okręgów  celnych św iadectw o, na  k tó - 
rem  zapisyw anym  będzie w kom orach każdy  ich przejazd,, 
w raz  ze spisem  rzeczy, jak ie  w yw ieźli z C esarstw a łub  
K ró lestw a Polsk iego , aby  te  rzeczy m ogli znow u p rze
wozić bez przeszkody. — § 13. M ieszkańcy pogran iczn i, 
przepuszczani za  św iadeę(wąm i w łaściw ych w ładz  do 

1 poblizkieh nadgranicznych miejsc na  czas k ró tk i, m ogą 
j przew ozić ty lko rzeczy w ywiezione z sobą, a  w szelkie 
i inne przew ożone przez n ich  uw ażane b ęd ą  za tow ary , i 
| jak o  takie  u legną stosow nem u postępow aniu . —  § 14. 
i M ieszkańcy pogranicznych gubern ij C esarstw a i p o g ra— 
j nicznych pow iatów  K ró lestw a Polskiego, w yjeżdżający 

do obcych k rajów  za pasportam i zagranicznem i, co do 
rzeczy pasażerskich  u leg a ją  przepisow i o poddanych dw u- 
krajow ych ( 8  1 2 ). U waga. P rzep isy  8  1 2 , rozciągają  się 

i i do tych poddanyeh pogranicznych sąsiednich państw , 
k tó rzy  o trzym ują od sw ego rząd u  p a sp o rta  na  k ilkokro - 
tny  w  ciągu roku  przejazd do C esarstw a lub K ró lestw a 
Polskiego, o ezem kom ory oznajm iać m ają  za  rew ersem  
tym  poddanym  przy  wjezdzie ich do C esarstw a lub  K ró 
le s tw a .— 8  15. P rzy jeżdżający  fu rm an i zagraniczni, u d a - 

| ją c y  się do C esarstw a lub K ró lestw a P o lsk iego , m ogą 
I mieć przy  sobie, prócz w iezionych tow arów , ty lko  rzeczy 

po trzebne  do codziennego uży tku , a  jeżeli m ają  inne nie 
uk ry te  od rew izji, sk ład a ją  je  n a  kom orach z w olnością 
w yw iezienia napow rót. — 8  16. Pocztylionom , poczta- 
rzom  i konduktorom  n a  kolejach żelaznych, przyjeżdża
jącym  chw ilow o z zagranicy  n a  stację, nie w olno je s t 
m ieć żadnych rzeczy z sobą, p rócz zw yczajnego na  sobie 
odzienia i innych potrzebnych przedm iotów . K om ory 
m ają  pilnow ać, aby  oni w raca li nazad  ze w szystkiem i 
rzeczam i, jak ie  się p rzy  nich znajdow ały. —  8  17. W ła 
ściciele i subjekci (tak  poddan i rosyjscy  i z K ró lestw a 
Polsk iego , jako też  cudzoziemcy) udający  się za granicę 
z tow aram i lądem  lub  w odą, p rzy  pow rocie swoim , p rócz 
rzeczy pochodzenia krajow ego, m ogą m ieć p rzepuszcza
ne bez c ła , dw a razy  do ro k u , tylko rzeczy pasażerskie 
do u b ran ia  po jednej sztuce zapasow ej każdego odzienia, 
prócz fu ter, k tó re  m ogą mieć jed n o , i po p ó ł tuz ina  r ó 
żnej bielizny do noszenia. — 8  18. F u rm an i, stern icy  i 
flisy, p rzy  pow rocie z obcych k rajów , m ogą m ieć p rzy  
sobie tylko przedm ioty używ ane przez w łościan , w  p o 
tró jnej ilości. Jeżeli m ają  tow ary , te  u legają  postąp ie
n iu  p o d ług  ogólnych przepisów ; a  drobiazgow e rzeczy, 
od k tórych cło w ynosi nie w ięcej ja k  ru b la  n a  osobę, 
przepuszczane im będą bez żadnej op łaty . (P o d p isan o ) 
P rezydu jąey  w R adzie  P ań stw a , książę  P a w e ł Gagaryn .
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przeciwko przepisom konkordatu, a na ko
rzyść nauk zawartych w encyklice, ciągle się 
wzmaga. Codziennie, pisma katolickie poda-

Telegram  z W iednia z 15-go  donosi, że został osiągnięty, wina w tein bardziej zaślepienia 
tegoż dnia przybył tam książę Fryderyk K a- tuńczykó w i nadrabiania miną ze strony anglików, 
roi. Przyjęty  na dworze kolei żelaznej pół- n'ż miergji reprezentantów Niemiec. Konferencja
nocnej przez arcyksięcia Leopolda, stanął on S w r z a ła D n ia 2QtU,L ° 7 i?Zail% 1 Wojna n,a nowo 
w pałacu cesarskim. | ci«m n« morsk, i

lurcja , które] położenie tiuansowe jest o- j tkliwe straty, które duńczycy ponieśli, zadecydo- 
płakane, robi wysilenia dla wydobycia się z ^ ał7 o losie wojny. Dnia 8 lipca ministerstwo

ją nowe odpowiedzi wyższego duchowień- j kłopotów, bez uciekania się do zawsze nie- , Monrada ustąpiło i Danja upraszała o zawiesze- 
ra na okólnik ministra. Ministerstwo spra- j  bezpiecznego środka, nałożenia nowyc’ nie roai' t6rfi ,17VsIftlła 9n l”'"" v  e -

wiedliwości i wyznań, otrzymało już przeszło ' datków. Rząd turecki odrzucił projekt
stw a na okólnik ministra. M inisterstwo spra- i  bezpiecznego środka, nałożenia now ych po- G°ni, które uzyskała 20 lipca. Konferencje o

yroiekt usta- i P •  ̂ rozpoczęły się w Wiedniu 26 lipca, i preli-
t  J  '  '  '  ł  1 '  l  1'  w  ’ 7  • • i • - j  ■ “ i n a i i « P ° k ° J u  zostały podpisane 1 sierpnia. Dniaczterdzieści takich listów. Zapewniają z r e - ; now iem a akcyzy i przekłada wynajdowanie 20 października został zawarty traktat pokoju, któ-

1 u.„i.......    1 x I r 1_ ”  mocy tego traktatu,
- „ Lauenburg zostały

na zawsze oderwane od Danji i przyłączone do Nie-

ma- 
nemu 

dla po-

sztą, że niektórzy znakomitsi biskupi fran- nowych zasobów w wewnętrznych reformach 1 ry wkrótce ratyfikowano. Na 
cuzcy nie pójdą za przykładem swych kole- | i możliwych oszczędnościach. Polecono oso- ksi§stwa Szlezwig, Holsztyn i
gów z Moulins i Besanęon; oprócz arcybis- bnej komisji zbadanie nowego systemu po- na zav̂ 87:e oderwane odD anjii^ .^ .^----------- -----
kupa Paryża, którego postawa jest znaną, wy- i boru dawnych podatków, których tylko mała ™!ec, J e to pV zSaT dlugt S k u w k a '  
mieniają kardynała-arcybiskupa z Bordeaux, częsc wpływała do skarbu, a spodziewają się żdym razie Prusy nie zostaną bez gwaranci! 
M-gra Donnet, który miał napisać do Ojca 50 miljonów piastrów oszczędności z rozpu- terjalnycb, potrzebnych im jako pierwszorzęd
Św. ubolewając nad niebezpiecznem dla ko- szczenią na urlop żołnierzy, których wykształ- mocarstwu Niemiec północnych, tudzież dk
ścięła i dla państwa zajściem, wynikłem z cenie wojskowe jest dostateczne i z wstrzy- ma°żonia zasobów narodowych, 
niewczesnego ogłoszenia encykliki. W edług mania poboru do wojska w 1865 r. Reformy Wznowienie traktatów w przedmiocie związku 
wiadomości z Rzymu, kardynał Autonelii i o s ^ d u o ś d ,  jedyne s ,  to środki, mog ,/e
m ial opierać się ogłoszeniu, i dzięki jeg o  u w yleczyć zastarzałe cierpienia państwa turec- tych w roku zeszłym przez Prusy.
siłowaniom Syllabus nie ukazał się w urzędo- kiego. Francja zezwoliła bez szemrania, ażeby pozba-
wym dzienniku rzymskim. Mówią że jeszcze Ostatnie depesze z Ameryki otrzymane w wionoją ostatniego pozoru konstytucyjnej swobo-
trzynastu członków świętego kolegjum nale- Londynie 15-go, podają dwie wążne wiado- dy ™yborów- Demoniczny żywioł ludufrancuzkie-
ży do rzędu przeciwników manifestacji pa- mości; naprzód, że mieszkańcy Savannah o- f? ’• 'vJ buchał poprzednio od czasu do czasu, 
_• „i. - : z • i r  • x- J i ■ zdaJe S1? ŻG został pod ręką Cesarza Napoleonapiezkiej. j świadczyli się na meetingu za przyłączeniem przytłumiony. Według wszelkiego prawdopodo-

L a  F r. donosi, że zajmują się zbieraniem stanu G eorgji rlo Północy; powtóre że flota bieństwa, w- najbliższej przyszłości Cesarz postawi 
dokum entów przeznaczonych do żółtej księai, związkowa admirała Porter opuściła wody na pierwssem miejscu kwestję kościoła. Oddawna 
która ma być rozdana członkom  obu izb przy W ilm ingtonu; ta ostatnia wszelako wiado- ! niezaniechanym dotąd

Należy sądzić, dodaje | In°ść, opierająca się tylko na pogłoskach, po- l isle„Q k o ś S ^ b k T ó s k ie ,doutworzema uiez?- 
st.ia duńsko-niemiecka trzebowała potwierdzenia. Jenerał skonfe- «.gJ  x * .ie° 0,’ oraz uPraSn,emu

otwarciu posiedzeń, 
ten 1 dziennik, że kwestja duńsko-niemiecka ■w-w w j  . O  n  7 u  p

| Włoch, ażeby Rzym stał się jch stolicą, w pomoci kwestja rzymska, zajmą pierwsze i najob- j  Jerowy Hood przeprawił się przez r. Ten- przychodzi w swem niepojętem zaślepieniu* sama 
szerniejsze miejsce w tym zbiorze. Z tego ? nessee, lecz ścigał go jenerał związkowy Tho- j Stolica Apo ' ~szerniejsze m iejsce w  tym  zbiorze. Z tego  nessee, lecz ścigał go  jenerał związkowy Tho- Stolica Apostolska.Ostatnia encyklika papiezkaTbu- 
podw ójnego względu, żółta  księga tegoroczna i mas na czele całego sw ego korpusu. W  N o- j dzi.na wet pomiędzy wiernymi katolikami odrazę i
szczególne będzie budziła zajęcie. ; w7 m Jorku krążyła pogłoska, że m inistrowie “ieuk9Uteutowanie. Jeżeli obecne zasady i czynności

International donosi, że lord R ussell wyra- Fessenden i Seward podali się do dymisji. P7 wydawały mu
ził w ysokie zadowolnienie rządowi hiszpań- j (
skiemu z powodu zapowiedzianego projektu i w ' reus- ^- Berlin, 16 S/ycznia. Jego Cesar- 

• a  Tk • n i  ;ska Wysokość W ielki Książę Konstanty Mikoła-opuszczema San-Dom ingo. Gała prasa an- | jewicz> wraz z swoim synei^  foelk im  Książęciem
gielska  jtakże oklaskam i pow itała^ten p r o - ; Mikołajem, przybył tu dziś z rana w powrocie

zgromadzenie

się przed 17 laty słusznemi, w takim razie nieko
rzystne pada światło na nieomylność namiestnika 
O liry stuso wego.

Tymczasem Włochy czynią wielkie pod wzoję- 
dem jedności państwowej postępy skutkiem°za- 
warciaz Francją, 15 września, konwencji dotyczą
cej ewakuacji Rzymu, i uchwalenia 11 grudnia 

j  prawa o przeniesieniu stolicy, której doniosłość 
jest wielka nie pod względem strategicznym, lecz 

I w znaczeniu wyzwolenia bytu państwa włoskiego 
: z pod wpływu partykularyzmu piemonckieg.o. ° 

Angłja postępuje w swych uzbrojeniach ró-
którą Angłja 

nie zaślepia

jekt, a Times oświadcza, że jeże li H iszpanja ; z Goslar do Petersburga i stanął w pałacu amba-
jest zmartwioną z tego środka, to dla tego iż j sadJ rosyjskiej. Dowiadujemy się, że Jego Cesar-
nie wie, jakie wrażenie sprawił on w Euro- 8 ’a Wysokość uda się dziś wieczorem w dalszą 

A j • i i x • i j I podróż do Fetersburga.pie: „G d wielu lat, nic równie zaszczytnego i ______
„d la rządu i ludu h iszpanskieg’O nie b y ło  do- * 87. Petersb. Z . z dnia 1 (13) b. m. daje nastęnu-
„niesione z Madrytu."”  1 ’ * --

Tenże dziennik 
odbyło się
nych członków stronnictwa 
na którem  postanowd
cnych posiedzeń nie będzie wymierzona ża- ; i-^ u ^ e lz c z e "  raz^oklcmla “ten lIszegoT ycia  koczach ludu mQiejSZą
dna ważniejsza napaść przeciwko gabinetow i, j  okres z którym żegnamy się w tej chwili. | W Ameryce, znikła równowaga obu stron nrze
Ponieważ wybory ogólne mają się odbywać ; Jeżeli w poglądzie tym zwrócimy się przede- ciwuych w strasznej walce. Szala nrzechvla sie cn
w przyszłej jesieni, torvsowie chcą zaoszczę- } P^ystkiem do zjawisk politycznych zaszłych w raz bardziej na korzyść Północy Związek secesio
d Ita i 0 siły do tej sprawy. P . D israeli o- * * * * *  ^  "i « * « * £
świadczył, że będzie przemawiał prawie wy- ; )( 0 w j p i .Z(17" ,!  i s e ^ z a T m u f e  pierwszorzp ł̂ 'g f m . u . r o '  i  ®ta t,D  I c c z  “ajbardziej dotknął go moralny cios w y -  

• ’ - - 1 1 J i pj,zez zajmuje pierwszorzędne miejsce boru prezydenta. Żywimy nadzieie że walka za-
' Wypadkl teJ wojny grupują, s,ę w r. 1864 około kończy się w rozpoczynającym sięm ku. Nieszczę-

pocieszające 
izbie zupełnej 

klęskę ponieśli oni

łącznie o kwestjacli religijnych.
W e W łoszech wszędzie organizują się mee- j  następujących głównych‘phnktów. Dnia 3 lutego, śliwo" skutki tej'walki"c m v 7  bedrTosVcze I w ń

A T  •  J  ■ -V  J id'.-.ft* .  y  , sans ku Missunde. W nocy z 5 na 6 lutego prusa- I państwowego
Na posiedzeniach z d. 14 i 16-go, izby pru- ; cy przeszli pod Arnis przez Szlcję, i jednocześnie j Meksyk

sk ie  ustanow iły swe prozydja. Prezesow ie | posunęli się austrjacy, duńczycy zaś opuścili Dan ; Obrońcy za sa d /m on arch ic^  p^pow iadaj^ 'Ie  
obu izb na poprzednich posiedzeniach, hrabia j newwki, l bzlezwig został zajęty przez austrjaków, j skutkiem tego będzie upadek w Ameryce rzcczy-

którzy o z d o b i h  niezwłocznm swe sztandary nowe- | pospolitej* My zaś widzimy w niej dość jeszcze siłEberhard Stolberg-W ernigerode, w izbie pa
nów i p. Grabów w  izbie deputowanych, zo- j  pru8'k“e S n G ^ m o ? .^  wojska ; żywotnych, ażeby jak skoro będzie miała ręce swo-
stali n i  nowo wybrani z n a c U  w ię k sz o śc i,.;
T en  ostatni dziękując izbie miał m owę wcale J poczęło się pamiętne pomienionych szańców oblę- \ * Wien. Abp. Otwarcie sejmu pruskiego zajmuje

w duchu pojednawczym. Zarzucał rządo- j żerne, które trwało dwa miesiące. W nocy z 15 na , wśród wypadków politycznych pierwszorzędne
prześladowanie stronnictwa liberalnego ma>'ca przypuszczono do szańców Dyppelskich i miejsce. W ięasza część gazet pruskich oświadcza,

szturm. Wojska pruskie wyparły nieprzyjaciela za j  że nie było jeszcze dość czasu dla ocenienia z nie-
cieśninę morską, na wyspę Alsen. Znużeni i podu- j  wątpliwą wiernością głębszej myśli mowy trono-
padli na duchu duńczycy, opuścili 29 kwietnia Fry- i  wej i jej znaczenia, i jedynie organa reprezentują-

erycję,_ którą obsadzili austrjacy, i wkrótce cała ce wyraźnie stronnictwa,

nie _______ ___ _____
wi prześladowanie stronnictwa liberalnego 
w celu osłabienia go, i ustanowił się obrońcą 
konstytucji, którą król, jak to oświadczył w 
mowie tronowej, chce utrzymać. W szelako, 
"wstrzymał się od wspomnienia o dwóch naj
gorętszych kwestjach: finansowej i reorgani
zacji armji. Rozpoczynające się posiedzenia, 
wnosząc zmowy prezesa izby deputowanych, 
będą bardzo ożywione.

Jutlandja została bez wielkiego oporu zajętą. Po 
bitwie morskiej stoczonej 9 maja pod Helgolan- 
dem,nastąpiło zawieszenie broni, zawarte najpierw 
na miesiąc, a potem przedłużone jeszcze na dwa ty
godnie, a tymczasem konferencja londyńska usiło
wała utorować drogę do pokoju. Żo takowy nie

wystąpiły już ze swem 
ocenieniem. Demokratyczna Volktzeitung upomina 
deputowanych, ażeby podtrzymywali prawa krajo
we i nie zgadzali się na żadne zmiany w konstytu
cji. W tymże samym mniej więcej duchu przema
wia Brest. Z. Przeciwnie N. Preus. Z. widzi się spo
wodowaną do obalenia nadziei, jakie żywiono na
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skutek pojednawczego tonu m inisterjalnej Prov. 
Cor. — N. Preus. Z. powiada między innemi: „Zała
twienia sporu za pomocą ustępstw ze strony rządu, 
tem  mniej spodziewać się należy, że właściwe ją 
dro kw estji spornej przedstawia się dziś wszyst
kim  tak  jasno, że najmniejsze ustępstw o w yró
wnywałoby nie mniej ni więcej ja k  tylko odda
niu  władzy m ilitarnej i finansowej w ręce teraź
niejszej większości izby deputowanych i ich na
stępców. Im  energiczniej zaś obstaje kto za jaką 
sprawą, tem  bardziej pojednawczym być musi pod 
względem form y,—iprzez co nie chcemy wszakże 
popierać zdania, jakoby forma, chociażby najbar
dziej pojednawcza, m iała wywrzeć wielki wpływ 
na postanowienia stronnictw a postępowców. G dy
by pod tym względem panowały jeszcze tu i ow
dzie illuzje, toOBtatnie odezwanie się członków wię
kszości, oraz ogólna postawa stronnictw a, n ie o- 
m ieszkają rozproszyć takowe. Stronnictwo postępow
ców i rządy parlamentarne, są to pojęcia do tego 
stopnia jednoznaczne, że pierwsze nie może być 
pom yślane bez dążenia do drugiego; z drugiej zaś 
strony powaga władzy królewskiej w P rusach m u
siałaby zrzec się na zawsze swej podstawy pra
wnej i swych własnych prerogatyw , gdy by przyzna
ła  większości żądane przez izbę deputowanych 
atryhucje w przedmiocie reorganizacji armji, u- 
chwalania budżetu i polityki zagranicznej.”

* Cor. Hav.-Bul. Turyn, 14 Stycznia. M inister 
sprawiedliwości i wyznań przesłał do adm inistra
torów djecezij okólnik w przedmiocie encykliki. 
M inister przypom ina, że encyklika i dołączone do- 
kumentar podlegają królew skiem u exequatur. Rząd 
zaBtrzega sobie oświadczenie w dekrecie udziela
jącym  exequatur, podjakiem i warunkam i i z jak ie - 
m i ograniczeniami encyklika i dołączone doku
m entu będą mogły być ogłoszone i jak ie  części ich 
nie będą mogły być w ykonane, jako sprzeczne 
z prawam i państwa.

* L a  Pres. podaje pod tytułem: „Kościół odma
wia odłączenia go od Państw a’’, arty k u ł następu
jącej osnowy: D ziennik Le Monde oświadcza się 
wyraźnie przeciw odłączeniu kościoła od państwa, 
pomimo panującej pomiędzy nimi niezgodności 
idei. D ziennik ten zw ątpił o wierze. Nie sądzi on, 
ażeby ksiądz, nazywany powszechnie „lekarzem 
duszy”, mógł żyć z wykonywania swej profesji, 
tak  samo jak  lekarz ciała żyje ze swej profesji. 
Łecz z dwojga jedno: Wszyscy ludzie zrodzeni w 
religji katolickiej, bądź wierzą w to czego uczy 
ich ta religja, bądź też nie wierzą. Jeżeli większa 
część wierzy, w takim  razie nie ma się czego oba
wiać o egzystencję księdza, któryby przestał być 
urzędnikiem  płatnym  przez państwo, gdyż tako
wa byłaby zabezpieczona; jeżeli zaś większa część 
nie wierzy, jak im  prawem  można opodatkować 
niedowiarków, którzy nie wymagają od kościo
ła  żadnych z jego sakram entów? Lecz jeżeli 
takow ych żądają, pomimo iż nie wierzą, słuszność 
w ym aga ażeby płacili za nie. Ksiądz przeto mieć 
będzie dwa źródła dochodów: W iarę i hipokryzję. 
Im  bardziej zgłębiać będziemy kw estję odłączenia 
kościoła od państwa, tembardzicj przychodzić bę
dziemy do przekonania, że sposoby przechodnie 
w ykonania tego rozdziału byłyby proste i łatwe.

* L a  Pres. D nia 13-go b. m. dany był w Nicei, 
na pokładzie fregaty rosyjskiej Aleksander Newski, 
mającej swe stanowisko w Yillefranche, wielki o- 
biad na 200 osób. Na kilka dni przedtem, oficero
wie eskadry rosyjskiej wyprawili bankiet dla am e
rykan  mieszkających w Ńicei.

* Pomiędzy liczaerai korespondencjam i jakie o- 
trzymaliśmy z powodu rozpoczętego w szpaltach 
D z ie n n i k a  artyku łu  p. t. Kwestja rejormy teatru—je 
dna z nich, jako proponująca nader praktyczną, a 
mało zachodów wymagającą reformę, zwróciła u- 
wagę naszą,—tembardziej, że korespondent u sk ar
żający się w niej na rozmaite przykrości, na jakie 
narażeni są ciągle widzowie zasiadający Paradyz 
W ielkiego teatru, występuje niejako w charakte
rze solidarnego rzecznika całej publiczności, zamie
szkującej wieczorem te wysokie sfery sali teatral
nej, i w tonie umiarkowanym, a po części hum ory
stycznym  nawet, żale swoje i swoich współ-słu- 
chaczy wygłasza. Korespondencję tę, noszącą m a
lowniczy tytuł: List £ Paradyzu vel Raju, adresowa
ną do fejletonisty Dziennika, zamieszczamy w cało
ści, czyniąc tę jedną tylko z naszej strony uwagę, 
iż proponowane przez korespondenta ulepszenie 
dotyczące nowego żyrandola gazowego, woleliby
śmy zamienić na propozycję przeniesienia obecne

go żyrandola, o zbyt małej liczbie beków, do sali t e - ; 
atru Rozmaitości, a kupienie dla W ielkiego teatru  j  

nowego, stosownego do rozmiarów sali tego teatru.
„Zdziwisz się zapewne, Szanowny Panie, odbie

rając list aż z tak wysoka i to jeszcze pisany, jako 
prośba do W as, mieszkańców płaczliwego padołu! 
Zdawaćby się mogło, że w raju niczego już po
trzebować nie można, że tam  giną wszelkie ziem
skie niedostatki. Niestety! jakże gorzkie rozczaro
wanie spotka tego, kto sądząc po nazwisku, w y
biera się na paradyz W ielkiego Teatru, z nadzie
ją  doznania tam  rajskiej wygo ly! Nie trzeba bę
dzie potem  C herubina z ognistym mieczem, dla 
wypędzenia ciekawca; sam on drapnie co żywo po 
skończeniu, jeśli nie już w środku przedstawienia. 
Ha! powiesz mi na to może, publiczność nie po
winna za półtora złotego wymagać większych 
wygód! Posłuchaj cierpliwie, a odmienisz zdanie.

Ł aw ki paradyzu urządzone są w ten sposób, że 
zasiąść na nich wygodnie nie potrafisz, jeśli masz 
nieszczęście trzym ać więcej niż 2%  łokcia wyso
kości. W  razie tak niefortunnym , skurczony w pa- 
łąk, mając nogi podwinięte pod ławkę a piersi przez 
cały czas oparte na krawędzi zewnętrznego parape
tu, musisz przez 5 godzin cieszyć się widokiem sce
ny a vol d'oiseau. Nie przesadzam tu wcale długo
ści reprezentacji; taką jes t ona dla nas, m ieszkań
ców Raju, chcąc bowiem dostać sobie tutaj miejsce 
widome (najwięcej je s t tu  miejso niewidomych) trze
ba koniecznie przyjść na schody teatru  o godzinie 
5-ej i wśród tłum u czekać aż o 6-ej służba drzwi 
otworzyć raczy. Dodać tu jeszcze wypada, że przez 
cały czas trw ania przedstawienia, nie można wstać 
ze zdobytego szturm em  miejsca, nie można w y
prostować zesztywniałych nóg i wolniej odetchnąć 
przygniecionej piersi. A  teraz, sądź panie sprawo
zdawco, k tóry  pewnie dawno już nie byłeś na pa
radyzie, czyśmy nie warci współczucia dyrekcji, 
my, męczennicy przywiązania do sceny, którzy 
p o m im o  ty lu  okrutnych katuszy, przynosimy jej 
corocznie około 100,000 zip. dochodu! i l e ,  ale! 
zapomniałem jeszcze o jednej niedogodności, a ra 
czej nie zapomniałem, tylko wahałem się wystąpić 
przeciw temu co zostało nowo wprowadzone na żą
danie ogólne, acz ciche publiczności i dla zmniej
szenia pracy personelu oświetlającego teatr. Chcę 
tu  mówić o nowym gazowym żyrandolu, który, 
mimo wszelkich swoich estetycznych, ekonomicz
nych i... m odnych zalet, ma trzy dla wyższej pub li
k i teatralnej nader ważne wady, t.j .  że wydaje da
leko znaczniejszą ilość cieplika niż dawniej (co z 
raju  istne piekło robi), że przez swoją nierucho
mość i zbyt niskie umieszczenie zakrywa przed 
wielu oczami widok sceny i nakoniec, że przez ru 
chliwość św iatła i migotanie się ty lu  oddzielnych 
płomyków, tak  psuje oczy i uniemożebnia dobre 
widzenie, że już dla tej jedynie chociażby przyczy
ny, warto by pomyśleć o zaradzeniu jego niedosta
tkom.

Dziś, gdy kw estja reformy teatru, pod wszelkie- 
mi względami, zajmuje uwagę wielu z publiczno
ści, zdaje mi się, że zastanowienie się i nad tą pa
radyzową kwestją, byłoby wcale na dobie, zw łasz
cza, że w szystkie powyżej zacytowane męczarnie, 
k tóre dziś scena zadaje swym gościom, przy dobrej 
chęci ze strony zarządu, małym bardzo kosztem 
m ogą być usunięte, przez co paradyz W ielk ie
go T eatru  stałby się tak wygodnym jak  para
dyz Teatru Rozmaitości, na k tóry  żaden ze spek- 
tatorów użalać się nie może. N iektóre atoli, po
niższe uwagi do obu stosują się Teatrów.

A  naprzód, jeśli zechcesz potrudsić się, szanowny 
sprawozdawco, do tych krzeseł I-go piętra... zoba
czysz, że ławki, jeśli są niewygodne, to nie ich wi
na, ale tych, którzy je tak do siebie serdecznie 
zbliżyli. A  jednak, ostatnia, ławka od ściany jest 
tak odległa, że możnaby śmiało przez posunięcie 
w szystkich ław ek nieco w tył, uniknąć przym u
sowego dotąd, garbienia się nieszczęśliwych wi
dzów.

Co się tyczy niedogodności, że spek tato r idą
cy na galerję lub paradyz musi o 5-ej przychodzić 
podedrzwi i w tłoku oczekiwać zlitowania się lam- 
pucera, ta z wielu względów zasługuje na usunię
cie. W idzowie, o których w szczególności mówię, 
t. j. widzowie z paradyzu i galerji — są to po wię
kszej części ludzie zajęci pracą fizyczną lub um y
słową i z niej utrzymujący się. Idąc do teatru  
m uszą oni napróżno marnować 2 godziny (t. j. od 
5-ej do 7-ej), przez które niezawodnie mogliby za
robić na drugi bilet do teatru. Nie jeden zaś, w ła
śnie choćby tylko dla owej stra ty  czasu, do teatru  
nie pójdzie; — a tak, zawsze kasa teatra lna  na tem 
traci. Zaradzić złemu nie trudno! Niech D yrekcja 
raz ustali liczbę miejsc na paradyzie i galerji, niech

popisze num era na grzbietach ław ek i biletach, a 
będzie i „wilk syty i koza cała.” P rzy  dzisiejszem 
urządzeniu, na paradyz i galerję sprzedają biletów 
daleko więcej niż się w ław kach pomieścić osób mo
że, ztąd wypada że nieraz (np. na 1-ern przedsta
wieniu Łucznika) masz sąsiadów nie tylko obok, 
ale na obu ramionach, a naw et na karku! W ygo
dnie to wprawdzie w takich razach dla kasy, ale 
iluż zniechęci się przez to, prawdziwych nawet 
m iłośników sceny, ile się traci na innych przed
stawieniach? W  to, zdaje się, nie wchodzi wcale 
administracja, chociaż przez zaprowadzenie miejsc 
numerowanych (choćby wązkich, nie licząc na kry
noliny) niewątpliw ie nieby nie straciła, prócz nie
zbyt miłych wykrzykników , jak ie  się wyrywają 
z ust publiczności stojącej po całej godzinie u w rót 
wiodących pod teatralne niebo! A propos tego o- 
czekiwania podedrzwiatni, nasuwa mi się jeszcze 
jedna uwaga. Gdy upragniony klucz otworzy już 
podwoje, a chciwa wrażeń i dobrego miejsca pu
blika, rzuci się prędko na schody, wtedy rozpoczy
nają się prawdziwe wyścigi, w których zwycięz
cami są młodzi, a zwyciężonymi starsi i kobiety, 
nie mogeee już dla samego ubrania biedz tak szyb
ko pod górę. P ierw szy rząd galerji i paradyzu w 
mgnieniu oka zajęty je s t przez młodą publiczność, 
a starsi w iekiem  i kobiety muszą z poza ich głów 
i ramion przyglądać się scenie. Przez zamianę ła 
wek paradyzu i galerji nv miejsca numerowane, 
zniosłaby się także niedogodność ciągłego siedze
nia w miejscu, a an trak ty  byłyby użyte na ochło
dzenie się po gorącu, tej niepodobnej już do usu
nięcia niedogodności paradyzu.

Żyrandol wreszcie, koniecznie powinien byćzm o- 
dyfikowanym. Kule ze szkła mlecznego, jakko l
wiek ujm ą mu piękności, ale ochronią wyższe czę
ści teatru  od migocącego św iatła i od niezmiernego 
ciepła, które przynajmniej nie bezpośrednio będzie 
oddziaływać. Dziś gorąco od tego żyrandola je s t 
nie do zniesienia; cóż dopiero mówić o miesiącach 
letnich, kiedy to galerja i paradyz, prawie same 
tylko pełne są widzów. Uruchomienie nareszcie 
żyrandola, albo przynajmniej podniesienie go w 
górę, jest również koniecznem, jeśli D yrekcja chce 
żeby am fiteatr 2-go piętra przynosił jej dochód. Dziś 
bowiem widzowie którzy tam  idą, mogą się ty lko  
nacieszyć widokiem beków gazowych i nic więcej. 
T u także należy nadmienić, że zaprowadzenie sil
niejszej wentylacji w W ielkim  Teatrze jes t bardzo 
pożądanem, dla wszystkich spektatorów , a miano
wicie też dla nas, paradyzjerów.

W szystkie te uwagi pobieżnie skreślone, racz 
szanowny sprawozdawco wziąć pod swoją znowu 
uwagę i jeśli uznasz za właściwe, ogłosić w szpal
tach pisma, którego jesteś fejletonistą, a k tóre 
kwestję reform y teatru, pod każdym wzglądem ro
zebrać pragnie. W ielbiciel sceny.

a vol d’oiseau.

W  ruskim klubie w  W arszawie, mają się od
być dnia 9-go i 23-go stycznia, oraz 11-go lutego (v. s ) 
wieczory tańcujące, za op ła tą  od pp. członków po 3 ru 
ble, a od mężczyzn gości, wprowadzanych przez człon
ków po 3 rs. 15 kop. P ragnący  uczestniczyć w tych 
wieczorach , mogą otrzymywać bilety wcześnie w 
k lu b ie , i nie pozn iej'jak  na dwa dni przed każdym, 
wieczorem tańcującym, aby można było poczynić wszel
kie konieczne na ten wieczór przygotowania.

* G. H/mdl, w sprawozdaniu tygodniowem G iełdy 
W arszawskiej, powiada: Odmiany kursów w alut zagra
nicznych na naszej giełdzie w ubiegłym tygodniu, powtó
rzyły się prawie takie same jak  w tygodniu poprzednim, 
idąc za wpływem  notowań naszej waluty na giełdzie 
berlińskiej, ja k  również za obniżeniem kursów weksli 
zagranicznych na giełdzie petersburgskiej, gdzie miano
wicie zapotrzebowania gotówki na opłatę ceł zaległych 
przy końcu roku, jak  niemniej wniosku na pierwszą ra 
tę  nowej pożyczki premiowej, zmusiły niektóre domy 
znaczniejsze do posiłkowania się kredytem zagranicznym 
przez trasowanie weksli na Londyn i Paryż, które wy
stawione w  większej ilości na sprzedaż, przyczyniły się 
do chwilowego obniżenia kursów. Obniżenie kursów na
szych w  tygodniu zeszłym na naszej giełdzie o blisko 
cały procent nie utrzym ało się do końca, obroty naszej 
giełdy tygodnia zeszłego były dość znaczne, mianowicie 
w wekslach na Berlin, Gdańsk, Londyn i Paryż. Listy 
zastawne w  tygodniu zeszłym mniej były poszukiwane 
ja k  w  tygodniach poprzednich. W  obligach skarbowych 
wcale nie było tranzakcji. To samo powiedzieć nam wy
pada o akcjach kolei żelaznych. 5 -cio procentowe bilety 
banka Cesarstwa bardzo były zaniedbane, 5-cio procen
tow a piąta pożyczka Stieglitza w  zeszłym tygodniu ani 
ofiarowaną, ani też poszukiwaną u  nas nie była. Nowej 
5-cio procentowej pożyczki premiowej poszukiwano n a
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dostawę z terminem na koniec stycznia lub początek lu
tego. Targ pieniężny pozostał tak trudnym jak od kilku 
tygodni ostatnich. Większa część naszych kapitalistów, 
obarczona akcjami kolei żelaznych, po wyższych jak dzi
siejsze kursach nabytemi, w oczekiwaniu lepszych do 
spieniężenia okoliczności, kapitały swe na eskontowanie 
weksli obrócić nie jest dziś w możności, nie chcąc się na 
oczywistą stratę narażać. Trudno więc przewidzieć jak 
prędko się ten stan odmieni. O nowych upadłościach za 
granicą nie słyszeliśmy już w ostatnich czasach, miano
wicie o takich, któreby jakikolwiek wpływ nakraj i sto-

tychczasow e pom ieszkanie d jaka dobudow aniem  
izby szkolnej przyrządzić na szkołę i u trzym yw ać 
zawsze w dobrym  stanie, spraw iać porządki szkol
ne, na opał szkoły dostarczać rocznie 12 k ó p  sło 
m y oklociastej, lub 6 n iższo-austr. sagów  tw ard e 
go drzewa, nakoniec każdoczesnem u nauczycielo
wi, k tó ry  ma oraz pełnić służbę d jaka  za pob iera
niem  zw ykłych , połączonych z tą  służbą n iesta
ły ch  dochodów, i z swojej dotacji opłacać będzie 

I także koszta czyszczenia szkoły, płacić rocznie go- 
j tów ką 117 złr., i dodaw ać m u do tego po 10 m ie-

sunki nasze wywrzeć zdołały; u nas, Bogu dzięki, stan j rzyc pszenicy  i hreczki, 20 m ierzyć ży ta , 6 m ie 
rzyć jęczm ienia  w ziarnie. O prócz tego zapew niły  
gm iny  pauszale szkolne w rocznej kw ocie 4 złr. 18 
c. w. a., a na sp raw ian ie  prem jów  w roczną kw o
tę  4 złr. w. a., i ofiarow ały n a  założenie szkółki 
drzew  owocow ych część pastw isk a  gm innego roz
ległości 400 sążni kw adratow ych. O kazaną tem i 
ofiaram i pożyteczną dla ogółu dążność ku  p o p a r
ciu ośw iaty  ludu , podaje się z w yrazem  u znan ia

nasz handlowy trzyma się nie zachwiany, ograniczając 
swe operacje i obroty, chociaż przy zadosyć uczynieniu 
swym obowiązkom za granicą zaciągnionym, pasować 
mu się wypada z wysokim agiem, które nie jeden uszczer
bek dlań wywołuje.

* Porównanie dochodu za miesiąc Grudzień 1864 r., 
na drogach żelaznych: A . Warszawsko- Wiedeńskiej. W  r. 
1863: 1) z ruchu osób rs. 40,623 k. 7 4 ‘/2, 2) z przewozu

k. 8 0 ‘/>. Razem rs. 199,759 k. 9 '/j. W roku 1864: 
1) z ruchu osób rs. 40,343 k. 55 '/2, 2) z przewozu to 
warów rs. 77,543 k. 35, 3) różne dochody rs. 86,628 
k. 19 '/2. Razem rs. 204,515 k. 10; więcej w roku 1864 
rs. 4,756 kop. '/2. Od początku stycznia po koniec gru
dnia 1864 r. dochód wynosił rs. 1,570,623 k. 95 ‘/2, w

towarów rs. 71,500 k. 54 8) rtóne dochodyra!j^684 i do - ad* ™ ^  powszechnej.
Belgja.

* h ó ln .Z . Pom iędzy  B e lg ją  a H olland ją  toczy 
się obecnie na  drodze dyplom atycznej dosyć ważny 
spór, w którym  zapew ne niezadługo w ezm ą udział 
i inne  europejskie m ocarstw a m orskie. Rzecz idzie 
o roboty  p rzedsięw zięte przez rząd H o llaud ji w ce- 

tym samym czasie w roku 1863 dochód wynosił rsr. i  łu  połączenia za pom ocą kanału  obydw óch  odnóg
rZeki Szeidy, przez co w yspy W alchern  i Suid- 
B eyerland  zosta łyby  oddzielone od ląd u stałego, 
a Szelda pozbaw ionąby została jednego  z ujść. Ż e 
gluga po tej rzece zostałaby  przez co w sposób n ie
w ątp liw y  zagrożoną; rząd belg ijsk i od k ilk u  jwż 
la t w ystępow ał w H aadze z p ro testac ją  przeciw 
ty m  robotom . Teraz p. R og ier z całą energ ją  poru
szył tę spraw ę, i spodziewa się dopiąć celu, tym  
więcej, że B elgja bynajm niej nie je s t obow iązana 
poddać się na  łaskę  lub niełaskę N iderlandów , 
zwłasz cza, że jej za u trzym anie  w stanie żeglugi 
pobocznych  rzek  Szeidy płaci rocznie 400,000 gu l
denów . P ró cz  tego nie podlega żadnej w ątpliw o-

1,465 424 k. 73, zatem w r. 1864 więcej o rs. 105,199 
k. 22 '/2. B . Warszawsko-Bydgoskiej. W roku 1863: 
1) z ruchu osób rs. 9,299 k. 67, 2) z przewozu towarów 
ts. 19,311 k. 78 '/2, 3) różne dochody rs. 80,035 k. 18. 
Razem rs. 108,646 k. 63 '/2. W  r. 1864: 1) z ruchu osób 
ts. 11,933 kop. 6, 2) z przewozu towarów- rs. 17,211 
3) różne dochody rs. 7,378 k. 9. Razem rs. 36,522 k. 
15; mniej w roku 1864 rs. 72,124 k. 48 ‘/ 2 . Od począt
ku stycznia do końca grudnia 1864 r. dochód wynosił 
rs. 346,184 k. 94, w tym samym czasie w 1863 r. rs. 
417,200 k. 33. Zatem w roku 1864 mniej o rs. 71,015 
k. 39.

* W dniu 17 
Chrześcian  pic 
m ^zkiej 41, żeńskiej
Ż arzeck i W ładysław  czeladn ik  b lach a rsk i 
rja n n ą ; Staruzakm ni: P ap ie rb u ch  Szlam a,
S z la k  Szlam a, z Sniadow er C hają; I lau sw irth  W olf, z O deser 
K yfką; M ah rcn lan d e r Szulim , z Rozenfeld R uchlą; G ąsiór L a j-  
ze r  sto larz , z S zyber K yfką; R ozenstrauch  S zlam a, z B rach fe ld  
E s te rą ; R ilb e rk as te n  H ersz, z B lum lich t M oresą; D orn  M atias, | ’ -
z L an g e  C hają; Sw iem an L s jz e r  czeladnik  kraw ieck i, z S a ten - , l eJ P a n UJe 
tu r  D w ojrą; B igelm an Ja n k ie l, z Bom baad G itlą; C zarnusz Be- j  
p jam in , z E u szk a  F ra jd lą ; G ips Ja k ie l, z W alk en b rau d  R ajzą; j  

K atz  A ron, z Chojwe L ają; G raber M osiek, z R o tb la t N echą; j 

C u k ie rk o m  A bram , z R egenw ctter P erlą; Sum er F rydm an , j 
z Sendyk  M ałką; G rossm ann W igdor fu rm an , z Polikiew icz S u- j 
rą ; R undberg  Szlam a, z Sztainborg  R yfką; ( ukierw ars W olf 
w y ro b n ik , z W einglas F ra jd ą ; G liksz tok  W olf w yrobnik, z Sze- 
w er Szyfrą; A ssenheim  A bram , z Sprym er I ta jz lą ; Z m a r l i :  j 
C hr zee cm nie-. G erh ard  A lbert la t  73, em eryt; K w apiszew ski L e- j 
on  la t  35 , fe czer; N iew ęgłow ska A nna la t 54; R yszel W alen ty  | 
l a t  65, a r ty s ta  muzyczny; Krysztofowicz A gnioszka la t  92; j 
K rasu sk a  A nna la t  66, wyrobnica; P le w iń sk i W alen ty  la t  37, , 
słu tący ; Sow ińska M arjanna la t  35, służ ąca; T ruszew ski M ate- , 
u sz  la t  30 , strof,; Z ie lonka A dam  la t 5 0 ,  stróż; P łodzik  A nna j  

la t  54, wyrobnica; S zeling  K atarzyna la t  53, służąca; Stokow - j 
aka  Salom ea 5 m iesięcy; W inter A dam  dn i 20; K orkoszka 
Szczepan dni 21; E c k ie rt M elan ja dni 1'6; M eisner W ilhelm  ! 
d n i 5; Starozakmmi: F ry d lik sze in  F ra jd la  ro k  1; S achseuhaus 
D w ojra dni 6; B ensztein  bezim ienna d ą i 1; D z iec ię  p ici m ęzkiej 
nieżywo urodzone,

7 S tyczn ia  1865 r., urodziło się w W arszawie | ści, że w szystk ie  m ocarstw a m orskie k tó re  brały
I S tU  1 “ W *1 w Szeidy, w iązie  potrzeby po-

z B uczyńską M a- ' P r 4 energicznie Beluję, d la zachow ania w nale-
Cweifus F ra jn d lą ; J żnym  stan ie  żeglugi po tej ważnej rzece.

F r a a q ja
* Ind. Bel. Paryż, 13 Stycznia. W  djecezji pa- 

ja k  najw iększa spokojność, dzięki
mocy charak te ru  a rcyb iskupa. O pow iadają, że gdy 
M -gr. D arboy  przyjm ow ał w dn iu  1 stycznia d u 
chow ieństw o swej djecezji, jeden  z księży użalał się 
przed nim  na  nieszczęścia kościoła i na prześlado
w ania k tó re  do tykają  jego  kapłanów ; arcyb iskup  
odpow iedział mu, że nie widzi rzeczy w tak  sm u- 
tnem  św ietle, i że byleby księża jego  djecezji od
daw ali się ty lko  obow iązkom  swego pow ołania i 
nie m ięszali się do po lityk i, w szystko pójdzie d o 
brze, P rzem ów ienie  to znalazło uznanie ze s tro 
ny  w szystk ich  p raw ie obecnych księży.

Na eskadrze francuzkiej m orza Śródziem nego roz
poczęło się poniekąd rozbrojenie. Zm niejszono tę 
eskadrę  o jed n ą  dywizję, w poniedziałek zaś k o n tr 
adm irał w ice-hrabia d ’H erb inghem , k tó ry  dow o
dził tą  dyw izją od dwóch lat, zw inął swą flagę.

* Le Nord. L a  Patrie donosiła niedaw no o zam ia
rze urządzenia w trzech prow incjach A lgierji po
czątkow ych szkół norm alnych  w celu w y k sz ta ł
cenia nauczycieli, k tó rzy  m ogliby uczyć w otw ar-: 
tych  przez siebie szkołach dzieci krajow ców  i ko-; 
lonistów , i tak ie  sam e udzielać im nauki. D onosi

stw a zapłaciły  na rachunek  Grecji. W iadom ość ta  
jest m ylną. P rzeciw nie, na zebran iu  odbytem  w 
L ondyn ie  w początku tego m iesiąca, przez re p re 
zen tan tów  trzech  dworów, dla u ła tw ien ia  u s ta le 
nia się nowego rządu w G recji i uw olnienia go 
w początkach od ciężkich ofiar, zgodzono się na 
to, aby rząd grecki w przeciągu czterech la t  nie 
io b ił żadnych w yp ła t m ocarstw om  opiekuńczym , 
na  rachunek  zaciągniętego względom nich d ługu . 

Hiszpanja.
* Lo Fr. O d k ilk u  dni w senacie i w izbie de

pu tow anych  h iszpańsk ich  toczą się rozpraw y nad 
p ro jek tem  do adresu, k tó ry  m a być odpow iedzią 
na mowę tronow ą. D o tej chw ili rozpraw y te  nie 
odznaczyły się żadnym  godniejszym  uw agi w ypad
kiem . W iadom o, żc g łów ną k w estją  sporu  pom ię
dzy opozycją a rządem , stauow i kw estia  porzucenia 
San-D om iugo.

Meksyk.
* Le Mon. Un. W iadom ości z M eksyku sięgają

ce do 11 grudnia, a z Y era-O ruz do 16 g rudn ia  m ó 
w ią o znacznej liczbie cząstkow ych operacij w yko
nanych  przez francuzkie kolum ny w celu zajęcia 
pow oli w szystk ich  w ażniejszych punktów  k ra ju  
począwszy od O ceanu A tlan tyck iego  aż d o S p o k o j- 
nego, i S tan u  O ąjaca aż do Śonory. W szystk ie  te 
operacje wojenne na owej pustej choć trzy  razy 
w iększej od F ra n c ji szachow nicy, przeprow adzone 
zostały z godną uwagi dokładnością, i mimo braku  
d róg  i nieznajom ości k ra ju , każdy m arsz w ykona
ny  byl z nadzw yczajną i-egularnością.

W ło c h y .
* Car. Hav. B ul. Turyn, 14 Stycznia. D ziś in te rp e - 

p  w ” ?, r z ą d .c o .,io k o n trak tu  dzierżaw y akcyzy.
. M ellana i inn i napastow ali daw ny gabinet, oś

wiadczając, że k o n trak t je s t n iep raw ny . P . M in- 
gh e tti bronił swej adm inistracji. M in istrow ie sk a r
bu i spraw  w ew nętrznych wzięli udział w rozpra- 
w ich. N iek tó rzy  deputow ani zaproponow ali pro- 
sty  porządek dzienny, k tó ry  został p rzy ję ty  85 
głosam i przeciw  82, p rzy  4 nie głosujących. G ło 
sow anie to uznane zostało za niew ażne, poniew aż 
izba nie była w dostatecznej liczbie. Independanza 
italiana uznaje za n iedokładną w iadom ość podaną 
przez L e Const, i L a  Patr. oraz n iek tó re  dzienniki 
angielskie, jak o b y  w przyszłym  tygodniu  rząd 
w łoski m iał w ypuścić pożyczkę 150 m ilionów fr. 
poręczoną na dobrach narodow ych. D zienn ik i po- 
m ięszały tę  operację z w ypuszczeniem  obligacij 
tow arzystw a do sprzedaży dóbr narodow ych. Gior- 
nale di Napoli, zaprzecza wiadomości jakoby  k a rd y 
n a ł d ’A ndrea o trzym ał z R zym u rozkaz do 
wrotu.

po-

* W  dniu  w czorajszym  przyjechał do W arszaw  y 
jen e ra ł - le jtn a n t Glebow z P io trk o w a ; w yjechali 
zaś jenera ł-le jtnanc i: Bellegarde, Krasnokutski i dy 
m isjonow any je n e ra ł - m ajor Stahl von Holstein do 
P e te rsb u rg a ; oraz dym isjonow any jenerał le jtn a n t 
Pawłów  do Radom ia’.

Austrja.
* Gen. Corr. Wiedeń, 14 Stycznia. P o d  ru b ry k ą  

„W y m ian a  n o t au strjack o -p ru sk ic lT , d z is ie js z a  Die 
Pres. podaje bliższe szczegóły o treści depesz [.rus
kiej i au strjack ie j z 1 3 ^ 2 1  g rudn ia  w kw estji szle-
55 W '
zety
przejrzał pom ienione dokum enta , iż e  nie podaje n a 
leżytego we w szystkich częściach rozbioru tak o 
w ych, przeto poprzestajem y dziś na uzupełn ien iu  
tego zeznania w ten  sposób, że spraw ozdaw ca g a 
zety  Die Pres. m ógł w każdym  razie poznać pom ie
nione dokum enta  jedynie  na  drodze n iepraw nej i 
przez niedozwolone pośrednictwo, oraz że cytacje 
jego  są więcej niż pobieżne, gdyż są w g łów nych 
pun k tach  nie wierne.

* G. Lw . podaje następujące obw ieszczenie n a 
m iestn ic tw a z d. 24 z. m.: G m iny  Niżborg' now y i 
N iżborg stary , w obwodzie czortkow skim , obowią- 
za ły  się po wieczne czasy dla założenia regu lar-

Korespondencje Dziennika Warszawskiego.
fiutów, 12-go Stycznia. 

(dokończenie, p a trz  N r. 12)

yN Przedsięw ziąh  m  sobie przedstaw ić w iernie sąd 
o P o lsce  i je j s to su n k u  do Rosji, znacznej w iększo
ści ośw ieconych pobratym ców  naszych Czechów i 
Serbów , dia tego nie chcę pom inąć ,że  zdaniem  ich 
o sta tn ie  trzydziesią tk i la t były d la  P o lsk i czasem  
tem utnych dośw iadczeń; w ydały  one przecież owoc, 
h tym  owocem jest: u tw ierdzone przekonan ie  w 
{powszechności m yślącej, że P o lsk a  ty lko  w szczo- 
're m  pojednaniu się z R osją, może spodziewać się 
polepszenia by tu  swego.

Pozw oliw szy raz rozsądkow i pociągnąć  linję de- 
m ark acy ju ą  m iędzy tem , co je s t  możebne, a tem  co 

ona teraz, że m ają  być upow szechnione tak ie  sam e Y“ e “ oże^ne; m iarku jąc  żądania  słusznością i 
ja k  we F rau c ji nauk i wyższe pom iędzy zam ożnem i , PPraw iedhwością, nie tru d n o  będzie P olsce podnieść 
k lasam i narodow ości arabsk iej. Poniew aż zaloźo- j n a  wy ższe szczeble życia politycznego. Podnie- 
nie kologjum  francuzko-arabsk iego  w A lg ierze  j can i°m  nienaw iści do Rosji, P o lsk a  niczego nieosią- 
św ietne w ydało rezu lta ty , dw a podobnego ro d za ju  i:^nie.' niedorzecznością przypuszczenie, że
zakłady m ają  być urządzone w K o n stan ty n ie  i j odda n ieprzy jacio łom  swoim  s te r  w ręce.

 _  ^___       O ranie. P ew n a  liczba uczniów  krajowców z tyeh j la te£° należy pozbyć się nienaw iś ci sztucznie
mk o-hoisz tyń  s k i e j. Poniew aż spraw ozdaw ca ga- [ kolegiów  przeznaczona do służby wojskowej w od- j l| J vanej> k tó ra  z n a tu ry  swojej nic m e two-
y LHe Pres. sam oświadcza, że jedyn ie  pobieżnie j d z ia le  spahów, w ysłaną będzie po ukończeniu  W  ty lko  niszczy. G dy R o sja  p rzek o n a  się, że
—i— i • ■ n - • —   i • I nauk i do F ran c ji, d la o trzym ania  w S au m u r wy-

kształcen ia  kaw alery jsk iego  i odbycia kursów  
w francuzkich  szkołach rolnictw a. D zięki tem u po
żytecznem u uzupełnieniu  w ychow ania, k tó re  o- 
trzym ują już obecnie uczniowie spahow ie z k o le 
gium  A lgierskiego, m łodzi ci ludzie p 0 pow rocie 
do A lgierji, s tan ą  się w pokoleniach użytecznem i 
propagatoram i postępu ośw iaty, i nieocenioną po
m ocą dla kolonistów .

Grecja.
* L a  Patr. Times doniósł, że trzy m ocarstw a o- 

piekuńcze F ran c ja , A ng lja  i Rosja, k tó re  poręczy
ły  pożyczkę grecką z 1832 roku , nie żądają

nej szkoły  parafjalnej w N iżborgu now ym , do- | zw ro tu  za czas przeszły procentów , jak ie  te  m ocar

P o lsk a  zw raca siły  swoje ku  um ocnieniu, usta len iu  
stosunków  narodow ych i p o litycznych  nie zag ra 
żając R osji oderw aniem  się, w tak im  razie może 
być pew ną, że Cesarz A le k sa n d e r I I ,  n ie odmówi 
je j w iększego zaufania. C h a ra k te r  osobisty  m o n ar
chy  i zasady zdrow ej p o lity k i są  tego niew ątp liw ą 
rękojm ią.

S łusznie  u p a tru ją  w u tw orzen iu  R ad y  S tan u , 
w sam orzędzie gm in, do czego prow adzi niezaw o
dnie zniesienie pańszczyzny, w reorganizacji w y
chow ania publicznego legalną  podstaw ą o k tó rą  
{nożna oprzeć i na k tó re j rozw inąć sp raw y n a ro 
dow e i po lityczne P o lsk i, zgodnie z postępem  
wieku.

P rzedew szystk iem  potrzeba, ażeby niższe w a r-
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s tw y  narodu  pojęły, zrozum iały sp raw y  pospolite. 
J a k  m anifestacje podobnie* i pow stanie p rzeko
nało  dowodnie, że najliczniejszy stan , s tan  w ło
śc iańsk i nie m a i n igdy  m ieć n ie  będzie sym patji 
d la  P o lsk i w  g ran icach  z r. 1772. P rzy czy n ą  tego 
n ie  je s t b rak  uczucia narodow ego, lecz przeczucie, 
prześw iadczenie, że w obec w ielkiej różn icy  in te 
resów  każdego stan u  z osobna, w łościanin  biorąc 
ndzia ł w pow staniu, zgoła nic nie skorzysta , lecz 
przeciw nie może postradać opiekę rządu, k tó ra  go
b ro n i  P o trzeba  zm odyfikow ania tej w ielkiej
różnicy w t in teresach  stanów , w arstw , k las społe
cznych  je s t conditio sine qua non ożyw ienia P o l
sk i; p u nk tem  na k tó ry  całą, radzę patrjo tom  po l
skim , zwrócić uw agę. W łościan in  po lsk i m usi 
p rzedew szystk iem  zacząć brać udział w życiu po- 
litycznem  gm iny, m usi p ierw  przekonać się, że 
jeg o  spraw  nie w yzyskują wyższe stany , że m ię
dzy w yższym i stanam i a rządem , u s ta ła  w alka na 
zabój, k tórej bez najm niejszej d la  siebie korzyści 
m iał nieść krew  i m ienie w  ofierze, zanim  zdoła 
uczuć potrzebę instytucji narodowych i ich w artość 
ocenić.

Skrom niejszem  byłoby  życzenie, ażeby p rz y 
w rócono ustaw ę n adaną P olsce przez C esarza A le
k san d ra  I, rozum ie się ze zm ianam i, jak ich  w y m a
ga postęp w ieku i zgodne z nim  uw łaszczenie i u- 
sam ow olnienie ludu. Zachodzi jednak  py tan ie , czy 
tak ie  życzenie m ogłoby się już dzisiaj spełnić w o- 
bec teraźniejszego R osji położenia.

W iadom o, że osta tn ia  w ojna w schodnia, sp raw i
ła  w ielką zm ianę stosunków  w R o sji. 'D o strzeg ł 
ją  pierw ej sam  Cesarz niż jego doradzcy, otoczył 
się now em i silam i i s tan ą ł bez w achania na czele 
stro n n ic tw a  reform y. U znano tak  pow szechnie to 
zbaw ienne dla R osji postanow ienie m onarchy, że 
z naju in iarkow ańszych, P ogod in  zgodził się z Her- 
zenem  w uznaniu  w zniosłości ch arak te ru  i m ądro- 
£Ci nowego Cesarza. N ajw ażniejszą, najżyw otniejszą 
spraw ą było w yzw olenie włościan. T rzeba było 
niepospolitej tęgości woli, ażeby śród ty lu  prze
szkód staw ianych  ukończeniu  tej sp raw y nie s ta 
nąć w połowue drogi. Tej sile ch arak te ru  m o n ar
chy zawdzięcza R osja, że wyzw olenie w łościan zo
stało  ogłoszone i w życie w prow adzone. Lecz 
em ancypacja tu  zostaje w tak  ścisłym  zw iązku 
z calem  urządzeniem  i zarządem  państw a, że jej 
ostateczne załatw ienie pociąga za sobą radykalną  
zm ianę w szystk ich  stosunków , przem iana zupełna 
nastąp i, nastąp ić  m usi, ja k  w iele rzeczy w R osji 
w  oczach naszych się dzieje, o czerń przed la ty  
dw udziestu n ikom u się nie śniło. Ozy to  tak  d a 
w no, kiedy pew ien m in is te r up a try w ał w zak ła
daniu dróg żelaznych w R osji najw iększe dla niej 

\ niebezpieczeństw o? A  przecież łączą dziś już  szyny 
\  żelazne P e te rsb u rg  z M oskw ą z W ilnem  i W arsza- 

\w ą... N iepodobna wątpić, ażeby m onarcha R osji i 
P o lsk i nie by ł św iadom  w szystkich  następ stw  so
cjalnych i politycznych w ielkiego dzieła reform y 
stosunków  w łościańskich a tern sam em  należy  
przypuścić, że nadanie  tak  zwanej w yrazem  u ta r 
ty m  „k o n sty tu c ji” w R osji nie nastąp iło  dotąd dla 
tego, bo i stosunki socjalne nie są  jeszcze uporząd
kow ane i roboty  przygotow aw cze do rady k a ln y ch  
zm ian w adm in istracji ukończone. Ozem zaś m o
narch a  nie może jeszcze obdarzyć R osję, tego nie 
może dać Polsce; póki więc idea konsty tucji w sa 
m ej nie dojrzeje Rosji, póty i P o lsk a  nie może żą 
dać jej urzeczyw istnienia u siebie i dla siebie, gdyż 
ze w zględu na  położenie Rosji, żądaniu tem u za
dość stać się nie może. A  i w sam ej Polsce po trze
ba, ażeby pierw ej reform a socjalna w m yśl uw ła
szczających ukazów  p rzen ik ła  w szystkie stosunki, 
ażeby w ychow anie publiczne postąpiło  i w ydało 
owoce, ażeby zgubne nam iętności, chorobliw ość 
uczucia u stąp iły  s te ru  rozsądkow i, zanim  będzie 
m ożna ze sku tk iem  pom yślnym  przypuścić naród  
do udziału w praw odaw stw ie....

Z teco położenia rzeczy, i z tych  w zajem nych 
Polskim i R osji stosunków  w ynika, że lud polski 
z ludem  rosy jsk im , naród  z narodem , pow inien  po- 
s tępow ać razem, w spólnie, ręk a  w rękę, że P o lacy  

4 roztropniej i m ądrzej sobie postąpią, zbliżając się 
do  Rosji, niż m arnując siły  słabe w nierów nej i be
zowocnej walee.^

Owoż zdanie i jego w yw ód ośwueconej części po- 
• hratym ców  n a s z y c h ,  k tó rzyby  radzi widzieli poje
dnan y ch  Polaków  z Rosjanam i.

P rzechodzę do spraw  m iejscow ych.
N apierw szem  posiedzeniu tegorocznem  izby h a n 

dlowej i przem ysłow ej zdał prezes spraw ę z jej 
czynności roku  zeszłego, z k tórego  spraw ozdania, co 
w ażniejsze podnoszę ustępy . Izba  na  w ezw anie p. 
m in is tra  hand lu  przedłożyła p ro jek t do reform y izb 
hand low ych  zredagow anej w duchu liberalnym .

W e d łu g  tego pro jek tu  chce lw ow ska izba handlow a 
i przem ysłow a, ażeby tym  insty tucjom  w A ustrji 
p rzyznano  praw o petycji i in ic ja tyw ę w  spraw ach 
ustaw ą im  poruczonych, dalej p raw o znoszenia 
się izb hand lu  i p rzem ysłu  m iędzy sobą, nakoniec 
chce, ażeby im wolno było w ybierać członków -ko
responden tów  w ich obrębie tc ry to rja ln y m  zam ie
szkałych.

W  spraw ie jeszcze nieukończonej p rzystąp ien ia  
A u strji z G alic ją  do Z w iązku celnego n iem ieck ie 
go, ośw iadczyła się izba za tem  przystąpieniem , m o
tyw ując  nadzieję zbaw iennych sk u tk ó w  dla G ali
cji tem , że konsum eja krajow a będzie m ogła w y
bierać w w iększej ilości i lepszych  tow arów  i że 
w yw ozow i płodów  roln iczych  z G alicji otw orzą się 
przez zniesienie lin ji cłow ych now e targow iska.

N ie ta k  p rzychy lną  b y ła  izba projektow i zaw ar
cia nowego tra k ta tu  handlow ego A ustrji z Rosją. 
Z ap y tan a  o zdanie w tej spraw ie, w yraziła  m n ie
m anie, że każdy tra k ta t  handlow y m iędzy A u strją  
a R osją  byłby  iluzyjny i nie przyniósłby A u strji a 
m ianow icie G alicji żadnych korzyści ta k  długo, 
dopóki Rosja nie zm odyfikuje panującego u niej 
system u prohibicyjnego, system u opieki, ochrony 
przem ysłu  za pom ocą ceł, i przem ysłow a lw ow ska 
m a nader sm utne, ubogie w yobrażenia  o postępie 
Rosji w sferze hand lu  i przem ysłu .

W  spraw ie zaprow adzenia bursy  albo giełdy we 
L w ow ie  (trzeba w iedzieć, że L w ów  stolica pięcio- 
m iljonow ej prow incji, n ie cieszy się do tąd  tak ą  in 
sty tu c ją ) raczyło w ysokie  m in isterjum  hand lu  
w  sk u te k  p rzedstaw ien ia  izby przyrzec, że zezwoli 
na założenie, zw racając  tym czasem  izbie p rzed ło 
żony sobie p ro je k t do przerobienia w m yśl nowej 
ustaw y handlow ej.

U siłu jąc zaradzić dojm ującem u brakow i p ien ię
dzy, w yjednała  w dyrekcji banku  narodow ego 
w iedeńskiego podw yższenie dotacji na pożyczki 
dla tegoż banku  fiiji we Lw ow ie z 500,000 na 800,000 
guldenów.

N a m em orjał m in is te rs tw a  hand lu  w spraw ie u- 
kończenia sieci kolei żelaznych w A ustrji, odpo
w iedziała izba pro jek tow aniem  now ych dróg m ię
dzy Lw ow em  a K oszycam i, m iędzy L w ow em  a 
T arnopolem , o k tó rych  m em orjał m in isterja lny  
naw et w w ykazie  najm niej w ażnych nie w spom i
na. Nie zgadza się izba z podziałem  m ających się 
hudow ać kolei na  w ażne, ważniejsze, pilne, p iln ie j
sze, m niej i najm niej potrzebne; a gdy m em orjał 
m in isterja lny  raczył policzyć w szystk ie  budow ać 
się m ające koleje w G alicji do m niej potrzebnych 
i pilnych, co w edług tego samego m em orjału  m ia
łoby ich  pozbawiać gw arancji państw a, przeto  by
ła  izba zuiew oloną zaw arow ać się i w ystąp ić  p rze 
ciw tem u upośledzeniu Galicji, w nosząc prośbę u- 
silną do w ysokiego m in isterstw a, ażeby budować 
się m ające koleje w G alicji raczyło zaw sze uw ażać 
jak o  bardzo potrzebne i bardzo pilne.

Zostająca pod kierunkiem  izby szkoła rzem ieśl
n icza p rzedstaw iała i przedstaw ia pod względem  
frekw encji uczniów bardzo sm utny  obraz. U siło
w an ia  izby w celu w ykształcen ia  m łodzi rzem ieśl
niczej, rozbijały  się zawsze o obojętność panów  
m ajstrów , jak b y  o m ur chiński, n a  k tó rym  n a to 
m iast „orgauizacja” zbudow ała swój kościół zba
w ienia fałszem, oszczerstwem, p rzew rotnością  i— 
stryczkiem ... N a przedstaw ienia izby, czynione ra 
dzie m iejskiej o subw encję dla szkoły rzem ieśln i
czej, n ie raczyli ojcowie ojczyzny dotąd  odpow ie
dzieć.

W in cen ty  P o h l zamierza w ykładać  publicznie 
„D zieje m uzyki kościelnej.” O dczytom  dla p rzy k ła 
du i objaśnienia będą tow arzyszyć liczne chóry 
m ęzk ie  i żeńskie, k tó re  na dany_ znak przez w y 
kładającego, m ają  śpiewać pieśni kościelne. T rze 
ba być poetą ja k  Pohl, ażeby się zdobyć na ta k i 
koncept. D otąd nam iestnictw u na prośbę o ze
zw olenie na  te  odczyty ze śpiew am i, nie odpow ie
działo. B yć może, że dbając o nastró j um ysłów  
zgodniejszy z zapustam i, me udzieli zezw olenia 
aż na  Popielec, w  którym  to czasie w szelkie środ
k i podniecające do usposobienia k o n tem placy jne
go, byłyby bardziej na czasie niż dz isia j.— Gazeta 
Narodowa w ystąp iła  już i przeciw ko „żałobie”; ty l 
ko  śm iało  naprzód a za k ilka  m iesięcy nie pozna 
sam a siebie.

W y d z ia ł ,,B esedy ru sk ie j” w yznaczył sędziami 
u tw orów  dram atycznych, k tó re  m ają  być przedło
żone m iędzy innym i PP- Ł aw row sk iego , konsy- 
łjarza i członka wydziału krajow ego i Ja n o w sk ie 
go, d y rek to ra  gimnazjalnego.

W y sz ła  we L w ow ie broszura p. O lew ińskiego , 
nauczyciela niem ieckiej, polskiej i rusk iej steno- 
g ra fji na w szechnicy lwowskiej, w której au to r 
przedstaw ia zwięźle sw oją m etodę stenografow a

nia. W przyłączonej odezwie do stow arzyszeń  ste 
nograficznych  słow iańskich, wzywa ich p. O lew iń
ski, ażeby po w zajem nem  porozum ieniu się, p rzy 
stąp ili do u tw orzen ia  jednej szkoły stenograficznej 
dla w szystk ich  Słowuan.

D ziś m iał zapaść w yrok  na W idm ana. .T

Klasztor sióstr Św. Feliksa.

Z liczby 27 ochronek  dla dzieci, u trzym yw anych  
przez zgrom adzenie a rozrzuconych w  pięciu gu- 
bern jach  K ró lestw a  P o lsk iego , jedenaście  p rzypa
dało na  gubernję L u b e lsk ą . G u b ern ja  ta  stosun
kowo do swej rozległości nie odznacza się zbyt li
czną ludnością, ani szczególną c iem notą m ieszkań
ców, a tym czasem  działalność s ió s tr  sw . F e lik sa  
g łów nie by ła  zwrócona na nią. I  po co zdaw ałoby 
się chodzić ta k  daleko, kiedy tuż przed bokiem , 
w  sam ej W arszaw ie  lub je j okolicach, tysiące d z ie 
ci biega bez ochronki i nadzoru, i ludzie dochodzą 
do starości, n ie  nauczyw szy się czytać; gdzie nako- 
niec, na każdym  kroku  znajdą się chorzy po trzebują
cy pieczy i pielęgnow ania? G dziekolw iek robić do
bre uczynki, zawsze będą dobrem i, a człow iek, j a 
dący na  koniec św iata, za m orze, ratow ać dusze dzi
kich i pielęgnow ać trędow atych , nie więcej zasłu 
guje na szacunek, ja k  ten , k to  w domu nie odw ró
ci się od cierpiącego bliźniego i da m u rękę  pom o
cy. A le rzecz w tem , że w W arszaw ie, a naw et i 
w innych  gubernjacb, z w yjątk iem  starozakonych, 
p raw ie w szystko są rzym sko-katolicy , los k tó ry ch  
w życiu przyszłym  niejako je s t zabezpieczony,kie
dy w gubern ji L ubelskiej znajduje się około 250,000 
g reko-unitów , tych odszczepieńców św. kościoła 
rzym skiego, dążących w p ro st do p iekła. I  tak  pod 
pozorem  uczenia dzieci i p ie lęgnow ania chorych, 
szla czynna robota; praw da, lud zepsuty, pok rew ny  
z chochlami, tępo się poddaje, lecz przy pomocy u- 
padłyck w  gruzy  cerkw i unickich, choć nie wiele, 
w szelako uda się pow rócić na łono praw dziw ego 
kościoła co rok  k ilk a  z ob łąkanych  owiec... S p ra 
wa m iłosierdzia, k tó rą  i teraz  sio stry  felicjanki, 
w ykałają  oczy każdem u, k to  w ątpi o rzeczyw isto
ści przynoszonego przez n ie  pożytku, — je s t ty lko 
zew nętrzną s tro n ą  ich działalności, p iękną o k ład 
ką  książki, z której n ie  m ożna sądzić o osnowie 
sam ej książki; is to tn y m z a ś i g łów nym  celem zgro
m adzenia, — nie  sióstr, k tó re  zby t są  szczere w 
sw ym  relig ijnym  fanatyzm ie — a ich nauczycieli i 
ta jnych  k ierow ników  tych  nauczycieli,—praw dzi
wym  ich celem było podtrzym anie w ludzie nieu- V 
fności i niezadow olnienia w zględem  rządu, nadziei 
na niezależność po lityczną i ka to licka  propagan
da. N ie wiedząc nic, ja k  idzie n auka  w ochronkach 
w iejskich, trudno  rozstrzygnąć, czy siostry  fe li
c janki p rzyniosły  ja k ą  korzyść spraw ie w ychow a
nia. Z robiem y ty lk o  uw agę, że szczególnie ciem 
nym  fanatyzm em  i przesądnością pom iędzy niż- 
szemi klasam i ludności W arszaw y, odznaczają się 
na pół nauczne w arszaw skie kuch ark i pokojów ki 
i n iańki —kobiety należące do zaw odu, do k tórego 
szczególnie przysposabiała dziew czynki ochrona 
przy  g łów nym  domu zgrom adzenia w W arszaw ie. 
N auczenie człow ieka czytać i pisać, a zarazem  n a 
bicie m u głow y B óg w ie czem, n ie  m ożna w łaści
wie nazwać w ychow aniem . W  każdym  razie, z 
w prow adzeniem  w w ykonanie nowego ukazu o 
w ychow aniu  ludow em , szanow ne nauczycielki, bę
dą m usia ły  ustąpić swe m iejsca innym  nauczycie
lom, więcej rozw iniętym  i bardziej zgodnym  z du
chem  naszego czasu, a w sku tku  tego, m ogącym  
przynieść ludow i bez porów nan ia  w iększy poży
tek....

D la  całkow itości ry su  działalności s ió str św. F e 
liksa, koniecznie należy powiedzieć jeszcze k ilka 
słów  o katechumenacie, gdzie młode żydów ki, które 
w yraziły życzenie p rzyjąć w iarę chrześeiańską, były  
nauczane p raw id e ł kościoła kato lick iego . U m y śl
n ie  podkreśliłem  w yrazy, które wyraziły życzenie, 
żeby n a  n ie  zwrócić uw agę. W iększa część tych  
życzących, po prostu , niegodnie i z obrazą dla s a 
m ego pojęcia religji chrześciańskiej by ły  zbałam u
cone różnem i przynętam i, lub życzyły sobie nie 
ochrzczenia, a uniknięcia kary  za popełniony w ystę
pek. B yw ały  w ypadki, że m łoda żydów ka o k ra d ł
szy sw ego pana i obaw iając się odpow iedzialności, 
udaw ała  się do sióstr felicjanek i oświadczała, że 
uczuw a nieprzezw yciężony pociąg do przyjęcia św. 
chrztu . Rozum ie, że taka, k tó ra  przejrzała, p rzy j
m ow ana była  z rozpostartem i objęciam i i rodzice 
dziew czyny napróżno w ydep tyw ali progi k lasz to 
ru  i bezstronnych sądów polskich — nie m ieli już 
zobaczyć pwego dziecięcia! W iek  prozelitk i nie 
by ł brany  na uw agę— zapew ne z tego powodu, że
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czem prędzej przejrzy ociemniały, tem dla niego 
lepiej, i dla tego czasem się zdarzało, że 8— 10 le
tnie dziewczyny uczuwały w ew nętrzną potrzebę 
ochrzczenia się. K lasztory męzkie w sprawie n a 
wracania niewiernych, także wielkich nie robiły 
ceremonij, wszelako spełniały choć jakąkolw iek 
formalność *), kiedy siostry felicjanki uważały za 
rzecz zbyteczną wszelkie ograniczanie się. Nie na
szą rzeczą jes t sądzić, czy wiele korzyści zyskiwał 
kościół rzymski od tego naw racania corocznie 30 

żydówek.
N ikt naturalnie, nie będzie zaprzeczał, że p rzy

garnięcie ubogich, porzuconych sierot, starych ko
biet kalek i pielęgnowanie chorych—są to zajęcia 
zasługujące na zupełne poszanowanie i współczu
cie; lecz nie można nie oburzać się, kiedy pod po
zorem dobroczynności, pod m aską dobrych uczyn
ków, dokonywają się tajne roboty, skierowane nie 
ku  dobru ogólnemu, a dla osiągnięcia celów kilku 
odrębnych osobistości lub stanu. W  ostatnich la
tach działalność sióstr felicjanek, rządzonych przez 
księży kapucynów, którzy brali najżywszy udział 
w  niedawnem powstaniu, przybrało taki charak
ter, że żaden najliberalniejszy rząd w świecie, 
nie poniżając swej godności, nie mogłoby ścicrpieć 
istnienia podobnej instytucji.

D nia 5 grudnia, o godzinie 5-ej z rana, komisja 
wyznaczona do zamknięcia klasztoru, pod prezy- 
deneją fbgiel-adjutanta, pułkow nika Aneńkowa, 
przybyła do domu, zajmowanego przez siostry fe
licjanki. Dom ten  znajdujący się na ulicy Daniło- 
wiczowskiej, a należący do h r. Potockiego,—jest 
to  dosyć stary, wielki gmacb, z podwórzem na 
przodzie, bocznemi oficynami i żelazną kratą, na 
podobieństwo moskiewskich domów magnackich. 
Sądząc z wrażenia sprawionego na siostry przez 
wiadomość o zamknięciu klasztoru,— żadna z nich 
tego się nie spodziewała, i postanowienie Namiest
nika, przeraziło je; szczególniej były przestraszone 
zakonnice w wieku, k tóre nic nie robiły i używa
ły  słodkiego far niente. K iedy siostrom zostało o- 
świadczone, że na zasadzie postanowienia, m ają 
rozjechać się do domów i przemienić sposób życia, 
w prost oświadczyły, że rząd może z niemi robić co 
mu się podoba,— choć powywieszać wszystkie i po- 
ćwiertować; lecz za nic nie zdejmą z siebie zakon
nego ubioru, przywdzianego przez nie w skutek 
dobrowolnych ślubów. W iele pracy kosztowało 
pułkow nika Aneńkowa przekonanie szanownych 
sióstr o tem, że rozporządzenie rządu musi być ko
niecznie spełnione. Z początku wszystkie żądały

pełne w yrzutu spojrzenia starych zakonnic, nie 
mogły powstrzymać objawów radości.... Lecz było 
i na przemian.... Mówią że więzień, k tóry  wiele lat 
przepędził w zamknięciu, tak  przyw yka do niego, 
tak z niem się zrasta, że kiedy następuje chwila 
uwolnienia, z trudnością opuszcza mury, z którem i 
się spokrew nił, powierzając im swe troski i naj
skrytsze tajemnice. W  klasztorze św. F eliksa było 
20 zakonnic odmurowanych, sypiających w trum 
nach, zupełnie oddanych rozmyślaniu, nie widzą
cych świata i prawie nie słyszących głosu ludzkie
go; uważały się one za oderwane od wszystkiego 
żywego; przestało w nich odzywać się naw et uczu
cie miłości do krewnych i ludzi zbliżonych. P rzy  
odsyłaniu tych zakonnie do Łowicza, do tam ecz
nego klasztoru bernardynek, nie chciały one po
żegnać się ze swemi matkam i i krewnemi, które 
nie widziały ich od kilka lat i naum yślnie przy-* 
były do klasztoru. Szanowni księża kapucyni do4 
prowadzili je  do takipgo stopnia fanatyzm u religij
nego, żo biedne kobiety uważały się rzeczywiście' 
za gości nieziemskich i nie przyznawały naw et gło
su krwi. Towarzyszący im do Łowicza ksiądz opo
wiadał, że siostry bernardynki nie okazały szcze
gólnego usposobienia dla swych gości i spotkały 
je  bardzo nieprzyjaźnie. Co to znaczy? Czy nie 
antagonizm , pomiędzy siostrami różnych zako
nów?....

W szystkie osoby znajdujące się w zgromadze
niu, muszą porzucić ubiór zakonny i powrócić do 
swych krewnych; znajdujące się przy różnych za
kładach byłego zgromadzenia, jako to ochronce 
dla dzieci, szpitalu, domu przytułku, przytulisku 
dla kobiet rekonw alescentek i ochronkach wiej
skich, m ogą stosownie do życzenia pozostać przy 
tych zakładach, z koniecznym warunkiem  zdjęcia 
ubioru zakonnego. Z rozkazu Nam iestnika wszy
stkim  siostrom wypłacono jednorazowe wsparcie 
i przewiezienie ich na miejsce rodzinne dopełnia 
się kosztem rządu. W szystkie wyżej wspomniane 
zakłady dobroczynne, przechodzą pod zarząd głó
wnej rady opiekuńczej.

B rak wyjawionej praktycznej działalności, prze
pełnione zabójczą jednostajnością życie zamknięte, 
prawie połowy sióstr byłego klasztoru, nie mogły 
nie działać szkodliwie na społeczeństwo, z pośród 
którego wyryw ały owe świeże żeńskie siły, za ży
cia grzebiąc je  w muraeh klasztornych. P rzeży
wszy kilka la t w klasztorze, młoda panienka, 
przedtem pełna życia i energji, stawała się jakim - 
siś automatem, istotą pozbawioną wolnej woli i

m iesiąca czasu na przygotowanie się do wvjazdu, j  niezdolną do samoistnej działalności; staw ała się 
i tylko po długich targach zgodziły się rozjechać i  po prostu mechanicznem narzędziem w zręcznych

za 3 dni.
O zamknięciu klasztoru św. Feliksa W arszaw a 

dowiedziała się w kilka godzin. Ze wszystkich 
końców miasta zbierały się krewne nowicjuszek 
i zakonnic do domu zgromadzenia, pośpieszając

rękach ojców i innych intrygantów , bez oporu 
spełniającem wszystkie rozkazy swych widocznych 
i niewidocznych kierowników. Czy podobne na
uczycielki mogły nauczyć dzieci czego dobrego i 
rozwinąć je?...

M atki rodzin, szczerze i rozsądnie kochające swe 
córki, a pojmujące prawdziwe przeznaczenie ko
biety, powinny błogosławić środek, k tóry  na nowo 
oddał im, przedtem um arłe dla nich dzieci, i który 
zniweczył na przyszłość, możność dalszego zjawi
ska moralnych zabójstw.

Z wyłączeniem zapalonych bigotek, przywy
kłych rozkoszować się rozmowami z nawpółobłą- 
kanem i zakonnicami, zamknięcie klasztoru sióstr

zabrać swe córki, któro już uważały za stracone 
dla rodziny i społeczeństwa. Zakonnice w wieku, 
bystro patrzały na swe młode towarzyszki, i pod 
wpływem  takich spojrzeń, te ostatnie nie śmiały j  
okazywać swej radości, z powodu przewidywanej j  
zmiany sposobu życia; lecz za to, kiedy wsiadłszy j 
w karety oddalały się do domu, młode, wesołe ich ! 
tw arze jawnie mówiły, że porzucają m ury klasz- j  
torne bez wielkiego ubolewania. Ciężko jakoś było | 
patrzeć, na młode, pełne życia panienki, ubrane j  felicjanek, nie sprawiło na ludności takiego wraże- 
w grube habity, z skórzanemi pasami, z zabitą, I nia> jakiego pragnęli pew ni przyjaciele Polski, 
pokorną powierzchownością! Członkowie komisji ' A czas też, społeczeństwu, uważającemu sięzaucy- 
zamykającej klasztor, wydawali się natenczas wy- I wilizowane do zrozumienia, że rodzinne, pracowite 
hawicielami, przybyłym  j  uwolnić z dusznej i po- ■ życie kobiety, zajętej wychowy waniem swych dzie- 
nurcj ciemnicy zamknięte osoby, wyprowadzić ; cb P°jm ującej swe obowiązki i uczciwie je  spełnia- 
je  na boży świat, na świeże powietrze, jednem  : J4ceb daleko bardziej zasługuje na poszanowanie, 
słowem ,—powrócić do życia. M ury domu i twarze I jak  wegetowanie zamkniętej zakonnicy, niem ają- 
siostr przedstaw iały jakiś szczególny odcień: czuć i cej istotnego powołania do tego życia, a wciągnię-
było zgniliznę, stęchliznę; naw et młode figury nowi
cjuszek, przypom inały śmierć swą nieruchomością, 
automatycznemi ruchami. Lecz taka jes t siła wro
dzonej w człowieka miłości wolności, że wiadomość 
o wyswobodzeniu przekształciła młode panienki, 
które dostały się tam nie z powołania; przejście 
z śmierci do życia tak było niespodziane, że ani

tej doń przez intrygantów -fanatyków , w widoku 
w łasnych ich interesów.

Kronika,
* ( P o p i e r s i e  S z a f a r z y k a ) ,  znakomitego 

autora „Starożytności słowiańskich,” którego wy-
   konanie powierzono rzeźbiarzowi P ilz’owi, zostało

pokora, do której tak długo się przyuczały, ani już ukończone. J e s t  ono z prześlicznego, bez naj-
-------------—. | mniejszej skazy m arm uru kararyjskiego, ma wyso-

') Procedura nawracania żydowskich chłopców bar- j kości 25 cali, szerokość zaś piersi wynosi 15 cali. 
dzo jest prosta: 10—12-to letnie dziecko, które wyrazi- i Popiersie to, piękne pod względem kształtów, od-
ło życzinie przyjąć wiarę chrześciańską, przyprowadza
ne było, zwykle do rządu gubernjalnego, gdzie, z zeznań 
przyprowadzającego, układał się z tego powodu, proto- 
kuł i wysyłała się odezwa do konsystorza, który ze swej 
strony polecał jakiemu klasztorowi przyjąć malca i przy 
sposobić go do chrztu św. Dostawszy się do klasztoru, 
malec wychodził z niego chrześcjaninem; rodzicom nie 
było dozwolone nawet się z nim zobaczyć.

daje wiernie pełen dobroci i łagodności wyraz tw a
rzy Szafarzyka, tak i i  rodzina jego je s t zachwyco
na naturalnością fizjonomji- Popiersie to przezna
czone jes t dlabibljoteki c. k. uniw ersytetu w Pradze. 
Znajduje się ono obecnie w W iedniu w biurze pre- 
zydencjonalnem m inistra stanu Rechberga. Pra- 
ger Z .  robi uwagę, że Szafarzyk jest pierwszym 
z uczonych słowiańskich, którego rząd austrjacki

w ten sposób uczcił, lecz że w każdym razie był on 
najgodniejszym , a ieby  jego pierwszego spotkał ten 
zaszczyt.

* (W  y  p a  d e k ) .  W  dniu w czorajszym  w połu
dnie Roch Kozicki podrewizor konsum cyjuy la t 85 
wieku liczący , przybywszy do łaźni przy ulicy R y- 
baki egzystującej, tam że n ag le  życ ie  Zakończył.

TEATRA w  WARSZAWIE.
WIELKI TEATR. — Dziś we Środę dnia 18-go 

Stycznia 1865 r., s i e d e m n a s t e  p r z e d s t a w i e n i e  
Artystów Opery Włoskiej, abonament lit. B. Nr. 6. 
Opera Romantyczno-Komiczna w 4-ch aktach z muzyką 
Flotowa, Marta czyli Jarmark w  Richmond, odśpiewa
na przez pp. Giovarmoni, Trebelli-Bettini, Kozieradz- 
ldego, Bettiniego, Ciampiego, Pawłowskiego, Kawe
ckiego. Zacznie się o godzinie 7-ej.

Jutro we Czwartek Wielki Teatr: Lalla Rouk.
* W Niedzielę dnia 22-go Stycznia 1865 roku, o go

dzinie 1-ej po południu, w salach Redutowych przy 
Teatrach KONCERT Stanisława Moniuszki Dy
rektora opery, w części pierwszej wezmą udział pp. 
Majeranowska, Koehler, Ziółkowski, Sobolewski, 
i Dobrski. — Część druga: W i d m a  Sceny liry
czne z poematu A. Mickiewicza, D z i a d y ,  z muzyką 
S. Moniuszki, w której przyjmą udział pp. Palińska, 
Chęciński, Kwiecińska , Koehler , Ziółkowski, Chór, 
Orkiestra Opery, Uczennice i Uczniowie Instytutu Mu
zycznego.

C e n y  m i e j s c :
Bilet do Sali numerowany rs. 1 k. 50, na ubogich 2 % k.

nienumerowany rs. 1 —  „ 2  % k.
na Galerję —- kop. 75, 2  %  k .

CENY TARGOWE.

dnia 17 Stycznia 1864 r.
Rodzaj

produktów
Czetwert 
od — do

Korzec 
od — do

ruble srebrne i kopiejki
13 8 36 4 35 5 10
92 5 8 3 — 3 10

— 2 91 — — 1 77%

— 1 48 --- — 90 —

Ż yto ................
Jęczm ień. . •
Owies..............
Groch polny . 
Kar tof le. . . .

Pud  słomy od kop. 22 do kop. 26.
Okowity wiadro od rs. 2 k. 66 '/a do rs. 2 k. 75%  

„ garniec od kop. 87 do kop. 90.

KURSA TELEGRAFICZNE 
Petersburg 5 (17 I Styczni* 1865 roku.

x Petersburga.

W eksle n* Londyn 3 m ies................
Ham burg 3 „  .................

„ Amsterdam 3 „ .............
Paryż 3 , . . -------

,, Berlin 15 dni za 100 R .........
5. Potyczki S tieg litza ..............................
6- » ,,   ..........
7. „  R othschilda...........................
5%  Bilety B an k o w e ................ ................
Akcje W ielk. Tow. dróg żel. za 125 R.
Obligacje „  „  .................
6% M e ta lik i................ .............................

,  ,, Kupno z L utego.................

za rubel źrebm y

31 ' / „ !
27 V4 

151 %  
322 %

31 %
% 

152 %  
324

106 i/, 
106 >/* 
92 V, 
119%

104'/,

93%

105

KURSA TELEGRAFICZNE, 
z Berlina dnia 17 Stycznia

x B erlina.
6a Pożyczka R ossyjska.....................
6‘» „ „ .................
Obligacje Skarbowe 4*4 ............
Listy Z astaw ne4% ................................
Bilety Banku R ossy jsk igo ...........
Weksle na W arszaw ę...........................

„  „  Petersburg 3 tygodniowy.
„  „  „  3 miesięczny
„ „ Londyn 3 „
„  „  Paryż 2
„ „ Hamburg 2  „
„ „ W iedeń 2 „

Koleje R ossyjskie ..................................
Żyto na t a r g u .........................................

„  dostawę późniejszą................
x Wiednia.

Weksle na L ondyn ................................
„  „  H am burg .....................
„  „  P a ry ż .....................................

Pożyczka N arodow a................ .............
5 %  Metaliki
Akcje Banku K redytow ego.. .

x Paryż*.
Renta 3 % ....................................
Akcje Kredytu Ruchomego . .

x Londynu. 
5 %  Papiery (C onaols)............

Żądań Płacą

72%
86%
71
7 5 %  
7 7 %  
77%  
86% 
84% 

620'/* 
80

151%  
86%
7 7 %  
34* '«  
34%

114 90
86 80  
45 80  
80 30  
72 20 
183 —

67
955

89%
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OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I  A D  O x W I E N I A .

(N. D . 4 86 ) U rz ą d  L o te r ji  
w K ró les tw ie  P o lsk iem .

P o d a je  do w iadom ości, i i  c ią g n ie n ie  2 k la s y  
104  L o te r j i  K la sy c z n e j ,  s to so w n ie  do P la n u  
t e j i e  lo te r j i  n a  d n iu  w c zo ra jszy m , t o j e s t 4 ( 1 6 )  
S ty c z n ia  b. r .  ro z p o c zę te , w d n iu  d z is ie jsz y m  
nk o ń czo n em  zo sta ło .

Z o d c ią g n ię ty c h  12 0 0  n u m eró w , zn ac z n ie jsz e  
k w o ty  p rz y p a d ły : n a  N r .  4 9 3 6  rs .  8 0 0 0 , N r. 
13167  r s .  4 0 0 0 , n a  N r. 163 9 6  rs .  3 0 0 0 , n a  N r. 
1 5 9 1 4  rś .  2 0 0 0 , n a  N r. 155 7 8  rs . 10 0 0 , n a  N ra  
3 8 9 4  i 16602  po  5 0 0  r s . ,  zaś  n a  N ra  1 9 0 , 2 4 0 4  
i  21761  po rs .  300 .

O g ó ln a  ta b e la  w y g ra n y c h  o d c ią g n ię te j 2 e j 
k la s y ,  z a ra z  po  w y jśc iu  z d r u k u ,  p rz y  D z ie n 
n ik u  W arsz a w sk im , d la  w iadom ości d o łą c z o n ą  
zo sta n ie . C ią g n ie n ie  3 e j k la s y  10 4 te j L o te r j i  
K la sy c z n e j o dbyw ać s ię  b ę d z ie  d n ia  29  i 30  
S ty c z n ia  (1 0  i 11 L u te g o ) r .  b .

W a rsz a w a  d n ia  5  (1 7 ) S ty c z n ia  1865  r.
N a c z e ln ik  U rz ę d u , L o e s c h e rn .

S e k re ta rz  U rz ę d u , J .  K . N o iń sk i.

(N . D. 4 8 8 ) P ro ku ra to r  K ró le w sk i p r zy  
T ry b u n a le  C yw ilnym  

G uhern ji W a r sz a w sk ie j w  K a lis zu .
Z aw iad am ia  P u b liczn o ść  i s tro n y  in te r e s o 

w an e , t e  J K z e fa -Ig n a c e g o  M ed y ń sk ieg o  K o 
m o rn ik a  p rz y  S ą d z ie  P o k o ju  O k rę g u  W a r ts -  
k ie g o  w p e łn ie n iu  obow iązków  u rz ę d u  je g o  d la  
b ra k u  k a u c j i zaw ies iłem , a k ta  d o ty c z ą c e  e g z e 
k u c j i  p rz e z  n ie g o  p ro w a d z o n y ch  z łożone zo 
s ta n ą  w z ac h o w an iu  P o d s ę d k a  S ą d u  P o k o ju  
O k rę g u  W a r tsk ie g o ; ta m  p rz e to  s tro n y  po o d 
b ió r  ich  zg ło sić  s ię  m o g ą .

K a lisz  d . 3 0  G ru d . (11 S ty c z .)  1 8 6 4 j5  r .
J e z io ra ń s k i.

l i c y t a c j e  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N . D . 1 27 ) R z ą d  G ubern ja lny  
W a r sz a w sk i.

P o d a je  niniejszera do pow szechnej w iadom ości, 
że Da m ocy upow ażnienia  K om isji R ząd o w e j 
£ p ra w  W ew n ętrzn y ch  i D uchow nych z dn ia  12 
(2 4 )  G rudnia  r . b. N . 1 8 4 9 9 j3 2 6 2 0  a wedle 
w skazanych  postanow ieniem  R ad y  A dm inistra*  
cy jn e j z dn ia  16 (2 8 ) M aja  1833 r. z asad  o li- 
■cytacjach, odbędzie się w dniu 19  (31) S ty c z n ia  
1865 r .  o godzinie 12 w po łudn ie  w Sali l ic y ta 
cy jne j tu te jszeg o  R ządu  G u b e rn ja in e g o  lic y ta c ja  
c a  e n trep ry z ę  d ostaw  b ry k  fu rm aó sk ich  w m iej
sce podw ód obyw atelsk ich  pod  przew óz bagaży  
w ojskow ych  z obozu i zb io ru  w ojsk  pod W a r s z a 
w ą  i w ogóle z okolic W arszaw y, w prom ien iu  
p ie rw sze j z a  tem  m iastem  s ta c ji pocztow ej w 
P ow iecie  W arszaw sk im  do g ra n ic  k r  ó lestw a lub 
m ie jsca  k o n sy ste n c ji w ojska w K ró les tw ie  przez 
p rzec iąg  la t  trzech , to  j e s t  od dn ia  20  G ru d n ia  
(1 S ty c z n ia J  1864j5  do d n ia  20  G rudn ia  (1 S ty 
czn ia) 1867 j8  r .

7. Z a  n iedopełn ien ie  w arunków  en tre p ry zy  
lub  w razie w yn ik łych  k w e s tji ,  en tre p ren e r p o d 
d a je  się decyzji W ła d zy  A d m in is tracy jn e j z rz e 
ka jąc  się d ro g i Sądow ej. O d stąp ien ie  zaś e n tre 
p ryzy  t- lk o  za  szczegółow em  zezw oleniem  R ząd u  
G u bern ja inego  może nastąp ić , p rzy  zas trzeżen iu  
że o d stępu jący  nie uw aln ia  się od so lidarnej o d 
pow iedzialności za ak u ra tn o ść  d o s taw y , b io rący  
zaś en trep ry z ę  a później od n ie j odstępu jący  
w ystaw i się na w szy stk ie  sk u tk i pow tó rne j licy 
ta c ji i s t ra ty  ja k ie b y  z tąd  d la R ządu w ynik ły , 
a a  vadjum  złożoncm  i m a ją tk u  e n tre p re n e ra  d o 
chodzone będą. K o sz ta  og łoszeń  licy tac ji oraz 
stem pli do k o n trak tu  zaw rzeć się m ającego , e n 
tre p re n e r  poniesie i używ ać będzie papieru s te m 
plow ego do kosztów  na  odb ió r swych należności.

8 . K ażd y  p rz y s tę p u jąc y  do licy tac ji, w inien 
złożyć na vad jum  w Kasie S k a rb o w e j rs. 1500 , 
w y raźn ie  rs  ty s ią c  p ięćse t w gotow iźnie  listach 
z a s ta w n y c h  albo  w ob ligac jach  Skarbow ych p ro 
cen tow ych . L icy ta c ja  odbyw ać się będzie  prze? 
opieczętow ane d ek la rac je , od  w y n a g ro d zen ia  
przepisam i o dostaw ie  podw ód przez Radę A dm i
n is tra c y jn ą  K ró lestw a w dniu 22 K w ietnia (4  
M aja ) i 8 5 8 r .  zatw ierd zo n erc i ustanow ionego , 
to  je s t  licząc po dwie kopiejki, w y raźn ie  po dwie 
kop ie jk i za każde  10 w yraźn ie  dz ies 'ęć  pudów  
przew iezionego  c ię ż a ru  na w io rs tę , n a  wszelkich 
d ro g ach  i na  w szystk ich  k ie runkach ; kto  więc 
najw iększy  p ro c e n t od  w y n ag ro d zen ia  tu  o z n a 
czonego i od  w yn ag ro d zen ia  za  dosta  wę 1-czny h 
koni ja k  pow yż od dw óch w skazano na korzyść 
S karbu  o d stąp i, ten  en tre p rjTzę o trzym a  i vadjum  
je g o  do B anku P o lsk iego  na p ro cen t będzie w n ie 
sione, n ieu trzym ującem u  się zaś ra d ju m  zw róco
ne zostanie.

9. D e k larac ja  ina  być czysto  bez popraw ek i 
sk robań  nap isan ą , p rzy  zam ieszczen iu  num erem  
i l i te ra m i w ysokości odstąp ionego  procen tu  z po d 
pisem  c zy telnym  d a tą  i m iejscem  zam ieszkan ia  
p o d a jąceg o  do k tó re j d o łączyć  na leży  k w it K a- 

I sow y na  złożone vad jum ; popraw iane lub s k ro b a 
ne d ek la rac je  ja k o  pozbaw ione cechy  rzete lności 
ja k o  te z  podane po te rm in ie  n i lic y ta c ją  w j'zna- 
czonym  lub do k tó ry ch  kw it na  staw ione vad jum  
połączonym  nie będzie, p rzy ję te  nie zo stan ą .

! Ze s tro n y  Rządu zap ew n ia ją  się następu jące  
! d la  en tre p ren e ra  udogodnienia .
\ A . Ł ad o w a n ie  b a g a ż y  n a  b ry k i  i w y ła d o w a- 
■: n ie  ta k o w y ch  do w o jsk a  n a leże ć  b ę d z ie , d la  
! sp ra w d z e n ia  z aś  c ię ża ru  w p a le c ie  N a c z e ln ik a  
' P o w ia tu  w y rażo n eg o  w olno e n tre p re n e ro w i d o - 
: ra a g ać  s ię  a b y  b a g a ż e  p rz y  ład o w an iu  w je g o  
‘ o b ecn o śc i b y ły  p rz e w aż a n e , n a  w adze  w  u rz ę -  
I d z ie  w ładzy"m iejscow ej lu b  g d y b y  tu  w a g i m e 
< b y ło  n a  w ad ze  p rz e z  e n tre p re n e ra  d o staw io w ej.

B . J a k  w ie lk i, c ię ż a r  m a  być  n a  b ry k i ł a -  
\ d ow anym  p o zo staw ia  s ię  u z n a n iu  e n tre p re n e ra  
i w y b ie ra n ie  m ie jsc  n a  p o p a sy  i  n o c le g i rów n ież  
1 d o zw ala  s ię  p rz e d s ię b ie rc y  z te m  je d n a k  z a -  
\ s trz e ż e n ie m  a b y  p rzew o żo n e  rz e cz y  d o s taw io - 
j n e  b y ły  n a  m ie jsce  w sk a z a n e  ra z e m  z p rz y b y -  
: c iem  w o jsk a  n a  k o n s y s te n c ją  do k tó re g o  też 
j  b a g a ż e  n a le ż ą , a  w ż ad n y m  r a z ie  m e  p ó źn ie j 
•! j a k  w dw a lu b  t r z y  d n i po  p rz y b y c iu  w o jsk a ;
! g d y b y  w szak ż e  b a g a ż e  n a le ż a ły  do  w o jsk a  za  
i g ra n ic ę  k r a ju  w ych o d ząceg o  b a g a ż e  to  p o d  ż a -  
! d n y m  p o z o re m  n ie  m o g ą  b y d ź  p ó źn ie j do  g r a m -  
! cy  K ró le s tw a  d o s taw io n e , j a k  n a  sam  dz ień

m ie js c a  p rz e zn a c zo n e g o  i  w cza s ie  w łaśc iw y m  
d o s taw io n e  z o s ta ły .

W a rsz a w a  d n ia  15 (2 7 ) G ru d n ia  186 4  r .  
G u b e rn a to r  C yw ilny  
J e n e r a ł - M a jo r ,  R ożnow . 

N a c z e ln ik a  K a n c e la r j i ,  Ś w ię to ch o w sk i.

W a r u n k i  lic y ta cy jn e  w  każdym  dniu , w y ją -  i .  p rz y b y c ia  ta m  p o m ien ie n eg o  w ojska,
! .i - m r., , d /->V» nliî Kniifafon tir n i n CO Ow szy św ięta w godzinach  s łużbow ych , w b iu rze  

R ządu  G ubern jainego  w W ydziale  W o jsk o w y m  
p rz e jrzan e  b y ć  m egą . G łów niejsze z a ś  obow iązk i 
en trepreD sra c iążyć m ające  są: że

1. N a  w ezw anie N aczeln ika P o w ia tu  W a r s z a 
w sk iego  i za  je g o  p a le tem , w c iągu  24  godziD od 
Chwili o trzym an ia  w ezw ania  d o s tarczy ć  m a na 
m iejsce w skazane s i lą  ty le  b ry k  fu rm a ó 
skich  ile ich będzie p o trz e b a  do p rz e 
w iezien ia  b a g a ż y  w ojskow ych do g ran ic  k ró 
le stw a  lub  m ie jsc  konsystenc ji w ojska w g ra 
n icach k ró les tw a; w P alecie  N acze ln ika  P o w ia tu  
poszczegó ln ioną  będzie w aga  b ag aży  p rzew ieść  
s ię  m ających.

2 . D la p rzew ozu  obozu k tó ry  muBi c ią g 'e  za 
w ojskiem  postępow ać, e n tre p re n e r  dostarczy  na 
żąd an ie  N aczelnika P ow ia tu  W arszw sk ieg o  ta k ą  
liczbę  luźnych kon i ja k a  się p o trz e b n ą  okaże ale 
ty lko  do p ie rw sze j lub n a jd a le j d ru g ie j pod ług  
m a rsz ru ty  s tac ji, co w palecie N aczeln ika P ow ia- 
w yrażonem  będzie  za w y n ag ro d zen iem  po 2 ko 
p je je k  n a  w io rs tę  od k ażd eg o  kon ia  w razie  zaś 
opóźnienia  w dostaw ie  b ry k  lub  k o n i, przew óz 
dopełn ionym  zostan ie  na  k o sz t e n trep ren e ra  bez 
w zględu na  ceny.

8. N a p r z y p a d e k  gdy b y  jednym  trak te m  m ia 
ł y  postępow ać dw a lub  więcej o d d z ia ło w i pułków  
b agaże  ich nie m ogą być z sobą łączo n e  lecz 
ciężary każdego  oddziału  lub  pułku  stanow ić bę- 
dą  oddzielny tran sp o rt.

4. W  raz ie  spóźnienia  przez e n tre p re n e ra  d o 
s taw y  b a g aż y  na m iejsce w sk azane, e n tre p re n e r  
poc iągo iętym  będzie do op ła ty  ty tu łem  k a ry  po 
rs . 30  za  każd y  dzień  takow ego  opóźn ien ia,

6 . Z a  zatracen ie  lub u szk o d zen ie  bag aży , albo 
za  ich spalen ie  lub  zatonięcie  w razie gdy  te  
przew ożone b ędą  ko le ją  że lazn ą  lub w odą e n tre 
p re n e r  s ta je  się odpow iedzialnym  do w ysokości
uszkodzenia. . , ,  ,  .

6. Z a  dostaw ienie koni lub  b ry k  furm aóskich  
do m ie jsca  z k tó re g o  bagaże  z ab ie iać  się m a ją , 
e n tre p re n e r  żadnego w ynagrodzen ia  m e o- 
trz y m a .

! C. D o z w a la  s ię  rów n ież  e n tre p re n e ro w i d o -
■ p e ln ia ć  p rz e n ie s ie n ie  b a g a ż y  t r a k te m  j a k i  za  

n a jd o g o d n ie jsz y  d la  s ieb ie  u z n a  a lb o  k o le ją  ż e 
la z n ą  lu b  w odą b y le b y  d o s taw a  ic h  n a  m ie jsce

i w sk a z a n e  w te rm in ie  o zn ac zo n y m  n a s tą p iła .  
; W ra z ie  p rzew o zu  e fek tó w  k o le ją  ż e la z n ą  lub
■ w odą, e n tr e p re n e r  o b o w iązan y  b ęd z ie  n ie -  
i ty lk o  d o s taw ić  n a  swój k o s z t  te  b a g a ż e  do

m ie js c a  w k tó re m  ła d o w an e  b y ć  m a ją  n a  k o le j 
lu b  s t a t k i  a le  n a d to  p o n ie ść  z w ła sn y c h  fu n 
duszów  w y d a te k  n a  p rzew ó z  i p rz e ja z d  k o le ją  
lu b  w odą ż o łn ie rz y  do  k o n w o ju  b a g a ż y  p rze-, 
z jiaczo n y ch .

D . P o n iew aż  ła d o w an ie  b ag aży  i  w y ła d o w a 
n ie  n a  m ie jscu  k o n s y s te n c ji  lu b  g ra n ic y  K ró le 
s tw a  do w o jsk a  n a le ży , ż a d n a  o d p o w ie d z ia l
ność e n tr e p re n e ra  c iąży ć  n ie  b ę d z ie  w raz ie  
g d y b y  j a k i e  u s zk o d z e n ia  b a g a ż y  p rz y  ład o w a  
n iu  lu b  w y ład o w an iu  n a s tą p i ły ,  a  d la  te j  p rz y -  
c zy n y  p rz e d s ię b ie rc a  p rz y jm ie  n a  sw o je  b ry k i 
bez ż a d n e g o  w y n a g ro d z e n ia , w ła sn e  b a g a ż e  
ty c h  w o jsk o w y c h , k tó rz y  do k o n w o ju  czy li d o 
z o ro w an ia  t r a n s p o r tu  w y zn ac zen i b ęd ą .

W  czas ie  p rz ew o zu  g d y b y  te g o  s ta n  w ody 
w y m a g a ł w olno b ęd zie  e n tre p re n e ro w i ro z k ła 
d a n ie  c ię ża ró w  z je d n e j  fu ry  n a  k i lk a  lu b  k i l 
k a n a ś c ie  w c ze m  z a p ew n ia  m u s ię  i pom oc w o j
s k a  k o n w o ju jąceg o .

E .  N a leżn o ść  p rz y p a d a ją c a  p rz e d s ię b ie rc y  
za  p rzew ó z  b a g aż y  i d o s ta w ę  k o n i lu ź n y c h  o b 
lic z o n ą  b ę d z ie  p o d łu g  o d le g ło śc i w sk a z a n e j 
m a rs z ru tą  d la  p rz e eh c d z ą c e g o  O d d z ia łu  w o j
s k a ,  do k tó re g o  b a g a ż e  n a le ż ą , w y d an ą  bez 
w z g lęd u  czy  t r a n s p o r t  b a g aż y  o dbyw ać s ię  b ę 
d z ie  t r a k te m  tą ż  m a rs z r u tą  p rz e p isa n y m  lub  
in n ą  d ro g ą  a lb o  k o le ją  ż e la z n ą  lu b  w odą; w y
p ła ta  n a le żn o ś c i te j  n a s tą p i  z K a sy  P o w ia tu  
W a rsz a w sk ie g o  za  k w ite m  e n tr e p re n e ra  p o d 
łu g  p rz e p isó w  K aso w y ch  sp o rz ąd z o n y m , n ie  
w p rz ó d  j e d n a k  j a k  ż a  z łożen iom  p rz e z  n iego  
p o k w ito w a n ia  od  w o js k a  p o z y sk a n e g o  a  p rz e 
k o n y w a jąc e g o  że b a g a ż e  w o jskow e w ca ło śc i do

(N . D . 418) R z ą d  G ubernja lny  
W  a rsza w sk i.

P o d a je  do  w iadom ości, iż w d n iu  14 (26 ) 
S ty c z n ia  r . b. p o c zy n a ją c  od  g o d z in y  1 0 -e j z 
ra n a ,  w zab u d o w a n ia c h  k la s z to ru  k s ię ż y  B e r 
n a rd y n ó w  w W arsz aw ie , p rz e d  d e leg o w an y m i 
u rz ę d n ik a m i, o d b ęd z ie  się  g ło ś n a , in  p lu s  lic y 
ta c ja ,  n a  s p rz ed a ż  wozów k u ty c h , sań , b ry c z k i 
n a jd y c z a n k i,  d ra b in , s k rz y ń , h o m o n tó w , s ie c z 
k a rn i ,  m ły n k a  do zboża, s ia n a  i in n y c h  p rz e d 
m io tów , a  to  za  go tow e p ie n iąd ze , k tó re  u t r z y 
m u ją cy  s ię  p rz y  lic y ta c j i ,  w c a ło śc i z a p łac ić , i 
p rz e d m io t z ak u p io n y , z a ra z  z g ru n tu ,  b ez  ro z -  
cze n ia  ż ad n y c h  p re te n s i j ,  z a b ra ć  o b o w ią 
zan y .

W arszaw a  d. 2 6  G ru d . (7 S ty c z .)  1864  r .  
z up . G u b e rn a to ra  C y w iln eg o ,

R a d c a  G u b e rn ja ln y , S a w ic k i, 
z a  N a c z e ln ik a  K a n c e la r j i ,  G u ro w s k i.

(N . D t 422) S e k re ta rz  S ta n u  p r zy  
R a d z ie  A dm in istracyjne j.

W  d n iu  13 (2 5 ) S ty c z n ia  r. b . o g o d z in ie  
1 2 -e j  w p o łu d n ie , o d b ęd z ie  się  w lo k a lu  K a n 
c e la r j i  R a d y  A d m in is tra c y jn e j l ic y ta c ja  in  m i- 

l n u s  p rz e z  o p iec zę to w an e  d e k la ra c je  n a  d o s ta -  
| wę d rze w a  o p a ło w eg o  sosnow ego w sąż n ia c h  
■ szczapow ych , n a  p o trz e b ę  P a ła c u  B riih lo w - 
| s k ie g o  w W arsza w ie , a  to n a  p rz e c ią g  c z a m  
; od  2 0  S ty c z n ia  (1 L u te g o )  r. b. do  19 (3 1 )  G ru -  
\ d n ia  1866  r .

C en a  je d n e g o  sąż n ia , trz y m a ją c e g o  we 
I w s z y s tk ic h  w y m ia ra c h  po 6  s tó p  m ia ry  W a r -  
ś sza w sk io j, a  w całe j m a sie  sążn iow ej s tó p  s z e 

śc ie n n y c h  2 1 6 , w raz  z o d s taw ą  do  p a ła c u  
B ru h lo w s k ieg o  i  u ło żen iem  w sąż n ie  o zn acz a  
s ię  z a  sążeń  rs .  8  k o p . 5 0 , w y raźn ie j rs .  ośm  
k o p . p ię ć d z ie s ią t . . . .  ,

M a jący  ch ę ć  p o d ję c ia  się^ te j d o s taw y , d o lą  - 
czyć  p ow inn i do d e k la ra c j i  n iże j w sk a z a n e j, 
k w it  je d n e j z k a s  R ządow ych  n a  z łożone  w  g o 
tow iźn ie  lub  L is ta c h  Z as taw n y ch  z w łaśc iw em i 
k u p o n a m i v ad ju m  w kw ocie  rs . 2 0 0 , o ra z  ś w ia 
d ectw o , że d e k la r a n t  p o s ia d a  s k ła d  d rz e w a  w 
W arsz a w ie  z d o s ta tec z n y m  z a p a sem  i  zg ło sić  
s ię  n a  l ic y ta c ją  w cza s ie  i m ie jscu  w yżej w sk a -. 
z an em .

W aru n k i l ic y ta c y jn e  są do p rz e jrz e n ia  co
d z ie n n ie , w y jąw szy  n ied z ie lo  i  ś w ię ta  w A r c h i 
w um  K a n e e la r j i  R a d y  A d m in is tra c y jn e j ,  od  
g o d z in y  1 0 -e j z ra n a , do 3 -e j  z p o łu d n ia .

D e k la ra c jo  g js a n e  być  w in n y  n a  p a p ie rz e  
s tem p lo w y m  ceny  rs .  1.

D e k l a r a c j a .
W  s k u te k  o g ło s ze n ia  w D z ie n n ik u  W a r s z a 

w skim  w N u m e ra c h  r . b. s k ła 
d am  n in ie js z ą  d e k la ra c ją ;  iż obow iązu ję  s ię  od  
d n ia  20  S ty c z n ia  (1 L u te g o )  r. b . do 19 (31) 
G ru d n ia  1866 w łączn ie , d o s taw ia ć  d rzew o  o - 
paluw e sosnow e n a  p o trz e b ę  p a ła c u  B riih lo w - 
sk ieg o  w  W arszaw ie  w sąż n ia c h  p ó l k u b ic z -  
n ych, k tó re  zw ieść i u łożyć  p o d e jm u ję  s ię  
w lasnem i ś ro d k a m i n a  m ie jscu  w sk a z a n e m .

Za sążeń  c a lo k u b ic z n y  trz y m a ją c y  we w szy 
s tk ich  w y m ia ra c h  po  s tó p  6 m ia ry  W arsz a w 
sk iej żąd am  rs .  k o p . (w y p isać  l i t e 
ram i) i p rz y jm u ję  w sz e lk ie  z a s trz e ż e n ia  w 
w a ru n k ach  lic y ta c y jn y c h  w y szczeg ó ln io n e , k tó 
r e  są m i d o b rze  zn an e .

K w it n a  z łożone  w K asie  N . v ad ju m  w k w o 
cie rs .  w y ra ź n ie j rs .  s k ła d a m ,
k tó re  w ra z ie  n ie u trz y m a n ia  s ię  p rz y  l ic y ta c j i  
z a raz  sam  o d b io rę .

Św iadectw o M a g is tra tu  m ia s ta  S to łec z n eg o  
W arszaw y , j a k o  p o s iad a m  s k ła d  d rz e w a  w 
W a r s z a w i e  z d o s ta te c z n y m  z a p a s e m , z a l ą '  
J ą c z a m .

S ta le  m o je  z a m ie s z k a n ie  (w y p isać  m ie jsce
zam ie sz k an ia )

P is a łe m  d n ia  m ca  r .  1 8 6 5 .
(p o d p isa ć  w y ra ź n ie  im ię  i n a z w is k o .) 
W arszaw a  d . 1 (13) S ty c z n ia  1865  r .  

p . o. S e k re ta rz a  S ta n u , A. Z a b o ro w s k i.

ilo śc i k o rc y  7 5 0 0  lic z ąc  za  k o rzec  po k o p .  N  
czy li z a  su m ę  o g ó ln ą  r s  N  w y raźn ie j p o d d a ją c  
się  w sze lk im  o b o w iązk o m  z a s trzeżo n y m .w  w a
ru n k a c h  lic y ta c y jn y c h . K w it K a sy  M en n iczn e j 
n a  z łożone p rz e ż e ra n ie  v ad ju m  w ilo śc i r s .  1 0 0  
za łączam .

S ta łe  m o je  z a m ię s z k a n ie  j e s t  w W a rsz a w ie  
p o d  N p rz y  u lic y  N .

W a rsz a w a  d n ia  1 2  (2 4 )  S ty c z n ia  1865  r .  
(p o d p isać  im ie  i  n azw isk o )

(N . D . 134) N a cze ln ik  P ow iatu  
» Piotrkow skiego.

U w ia d am iam  p u b lic z n o ść  że d n ia  18 (3 0 ) 
S ty c z n ia  r. p . o d b ę d z ie  s ię  2 a  l ic y ta c ja  p rze*  
z ło żen ie  do  g o d z in y  4 -e j  z p o łu d n ia  w  tu t e j 
szym  b iu rz e  P o w ia to w y m  o p ie c zę to w a n y ch  d e 
k la ra c j i  n a  e n tre p ry z ę  w y s ta w ie n ia  d om u  d la  
s tu g  k o śc ie ln y c h  r e p e ra c j i  p le b a n ji  i d zw o n n i
cy  we w si B ęczkow icach  in  m in u s  od su m y  rs .  
5 7 0  k o p . 13  za tw ie rd zo n y m  a n sz la g ie m  o b ję te ,  
w ed le  w a ru n k ó w  do p rz e jrz e n ia  w b iu rze  1 o -  
w ia tu  z n a jd u ją c y c h  Eię. V a d ju m  do d o trz y m a 
n ia  w a ru n k ó w  z ło żo n e  b y ć  m a  w K asie  P o w ia 
tow ej lub  m ie js k ie j  g o to w iz n ą  w ilo śc i rs . 57  
i k w it  do d e k la ra c j i  d o łą czo n y . W zór do d e k la 
ra c j i  do łątd ta  s ię  z o s trz eż e n ie m  że  in acze j p i 
s a n e  p rz y ję te  n ie  b ę d ą . S ta ro z a k o n a i  do  l ic y 
ta c j i  te j p rz y p u s zc z en i n ie  będą.

D e k l a r a c j a .
W  s k u te k  o g ło s ze n ia  N a cz e ln ik a  P o w ia tu  * 

d n ia  15 (2 7 )  G ru d n ia  r. z. N r. 295 7 9  p o d a ję  
n in ie js z ą  d e k la ra c ją  iż zobow iązu ję  s ię  p o d ją ć  
e n tre p ry z y  w y staw ie n ia  dom u d la  s łu g  k o ś c ie l
n y c h  re p e ra c j i  p lo b a n ji i dzw onn icy  w e w si B ę -  
czk o w icach  z a  su m ę  r s .  (w y raźn ie j r u b .  s r .)  
p o d d a ją c  s ię  w sze lk im  o b o w iązk o m  i z a s tr z e 
żen iom  w a ru n k a m i l ic y ta c y jn e m i o b ję ty m  a  
m n ie  d o b rze  z n an y m . K w it k a sy  n a  z łożone  v a 
d ju m  w ilo śc i r s .  57  z a łąc z am  k tó r e  w ra z ie  n ie -  
u trz y m a n ia  s ię , sam  o d b io rę . S ta łe  m o je  z a m ie 
s z k a n ie  j e s t  w N . P is a łe m  w N  d n ia  N  m ca  N  
1865  r .

(p o d p isa ć  im ie  i  n a zw isk o )
P io t rk ó w  d n ia  15 (2 7 )  G ru d n ia  186 4  r .

K o źm iń sk i.

(N . D . 4 1 2 )  D yrek c ja  M en n icy  
W a rsza w sk ie j.

P o d a je  do w i/tdom ości p u b [ic z n e j, że p od  12 
(24) S ty c z n ia  r .  b . o g o d z in ie  11 z r a n a  o d b ę - 
dz e s ię  w  b iu rz e  D y re k c ji  M en n icy  p rz y  u lic y  
B ie la ń s k ie j p o d  N r . 6 0 7  l ic y ta c ja  in  m in u s  
p rz e z  o p ie c zę to w a n e  d e k la ra c je ,  n a  d o s taw ę  do 
M en n icy  w  c ią g u  l a t  3  w ę g li so sn o w y ch  k o rc y  
75 0 0  w e d łu g  w a ru n k ó w , k tó re  c o d z ien n ie  z 
w y ją tk ie m  d n i św ią tec zn y ch  w b iu rz e  D y re k 
c ji M en n icy  p rz e jr z a n e  być  m o g ą .

Z a p re t ju m  (iści do  lic y ta c ji n a z n a c z a  się  s u 
m a  rs .  2 8 5 0  a  v a d ju m  r s .  10O w ynosi.

W a rsz a w a  d . 3 0  G ru d . (11 S ty cz .) 13 6 4 j5  r .
D y re k to r ,  W o ło w sk i.

S e k r e ta r z ,  N iew iad o m sk i.
W zó r do D e k la r a c j i  

W  s k u tk u  o g ło s z e n ia  D y re k c ji  M en n icy  z d. 
3 0  G ru d n ia  (11 S ty c z n ia )  1 864 j5  r .  w  p ism a ch  
p u b lic z n y ch  z am ieszczo n eg o , s k ła d a m  n in ie j 
szą  d e k la ra c ję  j a k o  p o d e jm u ję  s ię  d o s taw y  do 
M en n icy  w  c ią g u  l a t  3 c h  w ęg li so snow ych  w

(N . D . 62) N a cze ln ik  P ow ia tu  
O lkuskiego.

P o n ie w a ż  o g ło sz o n a  n a  d z ie ń  2  (14) m . b . 
l i c y t a c j a  n a  w y d z ie rżaw ien ie  d o ch o d u  K a sy  m . 
B ę d z in a  p ro p in a c j i  m ie js k ie j z S ta ro ś c iń s k ą  
po łąc zo n e j s p e łz ła  b e z s k u te c z n ie , N a c z e ln ik  
P o w ia tu  p rz e to  z g o d n ie  z p rz e p isa m i, p o d a je  
do  w iadom ości p o w szech n e j, iż trz e c i  te rm in  od  
te jż e  sam e j sum y  rs . 9 4 5 6  k o p . 86  do j e j  in  
p lu s  p rz e z  o p ie czę to w an e  d e k la ra c je  w y d z ie r
żaw ien ie  n a  la ta  1865 i  1866 , n a z n a c z a  s ię  w  
b iu rz e  P o w ia tu  na d z ień  18 (3 0 ) S ty c z n ia  1865 
ro k u . K ażd en  w ięc chęć  lic y to w a n ia  m a ją c y , 
s k ła d a ć  lub  n a d sy ła ć  m oże n a  rę c e  m o je  d e 
k la ra c je  o p iec zę to w an e  z d o łąc ze n iem  k w itu  j a 
k ie j  b ąd ź  K a sy  S k a rb o w e j łu b  m ie jsk ie j n a  z ło 
żone  w g o to w iźn ie  a lb o  dozw olonych , p a p ie ra c h  
v a d ju m r s. 9 4 5  k . 68  w y n oszące, od  czego n a 
w e t i  d z is ie jsz y  d z ie rżaw ca  n ie  j e s t  w o ln y  a  
b r a k  ta k o w eg o  s ta n o w i n iew ażn o ść  d e k la ra c j i  
j a k  ró w n ie  s k ła d a n ie  v a d ju m  p rz y  l ic y ta c j i  
d o p u szc zo n o  n ie  b ęd z ie . R e s z tę  szczegó łów  
o b ja śn ia  D z ie n n ik  W a rsz a w sk i N r . 2 6 9 , 2 7 4 , 
2 8 1 , o ra z  D z ie n n ik  G u b e rn ja ln y  N r .  4 8  i  4 9  
z r .  b . do k tó ry c h  d o d a je  s ię  ty lk o  te n  w a ru 
n e k , że  u trz y m u ją c y  s ię  p rz y  l ic y ta c j i  w in ien  
b ę d z ie  k o n te n to w a ć  s ię  fu n d u szem  ja k i  z A d 
m in is tra c ji  te g o  d o chodu  od 1 S ty e z n ia  r .  b. l i 
cząc w ed le  now ego  k a le n d a rz a  po d a tę  o d e 
b ra n ia  p o d  swój z a rz ą d  o s iąg n io n y m  b ęd z ie , 
czy b y  te n  k o rz y s tn y m  lu b  p rze c iw n ie  w  s to 
s u n k u  w y licy to w an ej sum y , d la  n ieg o  s ię  o -  
k a z a ł .

W z ó r  do D e k la ra c ji .
W  s k u tk u  o g ło s ze n ia  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  

O lk u s k ie g o  z d n ia  4  (16 ) G ru d n ia  r .  b . N r. 
2 4 7 1 3  w D z ie n n ik u  W a rsz a w sk im  N r. N . i  
G u b c rn ja ln y m  N r. N . u m ie szczo n eg o , p o d a ję  
n in ie js z ą  d e k la ra c ję ,  iż p o d e jm u ję  s ię  w ziąść  
w d z ie rżaw ę  n a  l a t  dw a 1 8 6 5 j6  p ro p in a c ję  
m ie js k ą  z S ta ro ś c iń s k ą  p o łą c zo n ą  w m ieśc ie  
B ę d z in ie  z a  su m ę  r s .  N. w y ra ź n ie j N . ro czn ie  
z zap ew n ien ie m  d o trz y m a n ia  w sz y s tk ic h  w a
ru n k ó w  do te j d z ie rż aw y  p rz y w ią za n y c h , a  
p rz e ze m n ie  z ro zu m ian y ch .

K w it K asy  N . n a  v a d ju m  rs . 945  k o p . 68  
d o łąc zam , o k tó re g o  zw ro t w ra z ie  n ie u trz y m a -  
n ia  s ię  n a  m ój k o s z t  p rz e z  s ta c ję  N . lu b  z a 
trz y m a n ie  do  o so b is te g o  z g ło sz e n ia  s ię  u p r a 
szam .

S ta łe  m o je  z am ie sz k an ie  j e s t  w N . P is a łe m  
w N . d n ia  N . ro k u  N .

(P o d p is  w y ra ź n y , im ię  i n a zw isk o  z w ym ie
n ie n ie m  czy  j e s t  w ła śc ic ie lem  i ja k ie j  r e a ln o 
śc i lu b  ty lk o  m ie szk a ń c e m .)

A d re s . D o  N a c z e ln ik a  P o w ia tu  O lk u s k ieg o  
n a  d z ie rżaw ę  doch o d u  p ro p in a c ji  K asy  m ia s ta  
B ę d z in a  w d n iu  18 (30) S ty c z n ia  1865 r .  l ic y 
to w a ć  s>ę m a jące j od  N . (w y raźn ie  z im ie n ia  
i  n a z w is k a  o ra z  m ie jsce  z a m ie s z k a n ia .)

O lk u sz  d .  4  (16 ) G ru d n ia  18 6 4  r.
R u fiń sk i.

(N . D . 131 ) N a cze ln ik  P ow ia tu
U arjam polskiego .

Z pow odu n iedojścia do s k u tk u  w dn iu  w czo 
ra js z y m  licy tac ji n a  sp rzed aż  posiadłości po c z to -
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wej w W ejwerach, podaje do powsaechnej wiado
mości że w dDiu 19 (31) Stycznia 1865 r . o go
dzinie 10 z ran a , odbywać »ię będzie w biurze mo- 
jem  in plus przez opieczętowane deklaracje licy
ta c ja , na sprzedaż wspomnionej posiadłości sk ła
dającej się z domu masiv murowanego, sta jni i 
dalszych zabudowań oraz placu pod temiż budo
wlami i ogrodu mającego obszaru dwie morgi 
począwszy od sumy szacunkowej rs. 3654 kop. 
483/ 4.

Każdy zatem  mający chęć nabycia powyższej 
posiadłości, zgłosić się zechce w term inie i miej* 
seu wyżej oznaczonym w raz z przygotowaną po
dług wzoru niżej zamieszczonego deklaracją i 
złożyć vadjum w kwocie rs. 366, które nieutrzy- 
m ującym się przy licytacji zaraz zwrócone 
będą.

O dalszych zaś warunkach pod jakiemi sprze
daż powyżej opisanej posiadłości odbywać się bę
dzie konkurenci za zgłoszeniem się w każdym 
czasie w biurowych godzioai h oprócz dni św ią
tecznych mogą powziąść wiadomość.

Wzór do Deklaracji.
W skutek ogłoszenia N aczelnika Powiatu Mar- 

jam polskiego, z dniu 12 (24) G rudnia r. b. N. 
17799, podaję niniejszą deklaracją ie  za sprze
dające  się na wieczystą własność, zabudowania 
pocztowe we wsi W ejwerach wraz z placem pod 
tem i zabudowaniami będącym iogrodem z dwóch 
mórg składającym  się, pod warunkam i przez 
Zarząd Poczt w Królestwie Polakiem przepisane 
mi obowiązuję się zapłacić w gotowizfiie sumę 
rs. N vadjum rs. 366 składam, które wrazie nie- 
utrzymania się przy licytacji sam odbiorę.

S tałe moje zamieszkanie jes t w N. Pisałem  w 
N. dnia N mca N . 1865 r

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
M arjam pold. 12 (24) G rudnia 1864 r.

T rautsolt.

(N. D . 1) M agistra t Miastu, Częstochowy.
Stosownie do reskryptu Rządu Gubernjalnego 

W arszaw skiego z dnia 4 (16) Października b. r. 
N . 96428j2340l zawiadamia interesow ane osoby 
że w dniu 19 (31) S tycznia r. b. 1865 o godzi
nie 2 z południa, w  biurze tutejszego M agistratu 
odbywać się będzie licytacja przez otw sreio o- 
pieczętowanych deklaracji podług wzoru poniżej 
domieszczonego podać się m ających na en trep ry - 
zę wzmocnienia i konserwacji wyszabrowanych ulic 
P anny Marji i Dojazd w mieście Częstochowie a 
to od sumy anszlagow ej rs. 2488 in minus.

Przystępu jący  do licytacji obowiązany przy 
deklaracji dołączyć kwit na złożone vadjum w 
lj lO  części sumy anszlagowej, czyli na rs. 248 
kop. 88 do jednej z K as Skarbowych lub m iej
skich, które w razie nieutrzym ania się przy licy 
tac ji odebrać będzie mógł zaraz lub też za wska
zaniem miejsca, przez pocztę na koszt zwróconem 
sobie mieć będzie.

W arunki licytacyjne znajdują się wbiurze M a
g istratu  i każdego czasu przejrzane być mogą.

D eklaracja tylko podług dołączonego wzoru 
czytelnie bez żadnych poprawek napisane, przy

jęte będą.
Częstochowa d. 1 (13) Grudnia 1864 r.

P rezyden t, Łącki.
W zór do Deklaracji.

J a  niżej podpisany obowiązuję się niniejszym 
pismem do wykonam* robót około wzmocnienia 
i konserwacji wyszabrowanych ulic Panny Marji 
i D ojazd w mieście Częstochowie stosownie do 
anszlagu zatwierdzonego, a to za sumę rs. N N 
(w ypisać lite ram i) poddając się wszelkim obo
wiązkom i zastrzeżeniom w w arunkach licyta
cyjnych objętym.

K w it Kasy N  na złożone w niej vadjum załą
czam, k tóre wrazie n isu trzym ania się przy licy
tacji sam odbiorę, lub o zwrócenie przez pocztę 
wniosę żądanie.

S tałe  moje zam ieszkanie jest w N. (wypisać 
m iejsce zamieszkania)

Pisałem w N. dnia N- mca N. roku.
(podpisać imię i nazwisko)

(N.D. 418) IV . O m ^b A en ie  C.-JIemepf>y\\?o 
BapmaecKou JKeAhsuou / \opo?u.

/ t o B 0 4 H T T ,  40 CB'B/J'BiUH 3d HM TepeC CO BflH -  
HblXT, /IHLVb, HTO HO HecoCTOHIlifO TOprOBT> 
Ha OHHCTKy Bb trpe SH blXT,  H nO MoHlIh llT , HMTj 
npH 34aiuHXT> bi» n p e4 'h/iax'b IV OTAii^eHia, 
3fl i i e c B o e B p e . M e H H o io  no4;iHeK) ToproBaBiuH- 
MHCfl oÓTłflB/teHiii, ua3iiaM aeTCfl iiepexopjK K a  
Ha c i i o  p a ó o  r y  n a  A i i a ^ a T o e  flm tap n  ( n e p -  
Boe <J>eB[>8^ a )  1865 r.

r ip ie in l  oG i.flii.ieH iił bt, aaneuaTaHHhixT, 
KO HBepTaxi,  iiji0B3»04HTca bt, K aH ueaa- 
p im i,  F a a n n a ro  M w K enepa IIok ob iih k u  Co6- 
ko Bii r i e T e p ó y p i u  (na CTaHipH C .- f le r e p -  
6ypro-B apuiaB C K ofl Hte.ilWHoń 4 o p o r n ) H a- 
Ma^hHUKa IV  BT, B aprnaB *, Ha-
HS/IhllHKonT. ^HCTaHLliH- 15 Ot) BT, r p 0 4 Hti, 
1 6 -o f i BT, CoKO/lKT., 17-OH BT, ESAOCTOKfc, 
18-oft bt, HHmeB^B.

UÓT,tlB^eHiH tipHHHMalOTGH TO/TbKO OTT, 
TtXT, -SHLpŁ, KOTOpwwn Óy4 yTT, no^nH CaH Bl 
K3KT, K 0H 4H l(in  TaKT, H IlCU Bli^OMOCTH OT- 
H o c a in ia c a  k t ,  n o 4 p n 4 y  u  H 3i, u n c .ia  b t h i t ,  
ofih H iM eiiiH  ro a b K o  t u  CMUTaioTca 4 1 5 h c tb H '  
T€4bHbIMH, KT, KOTOpMMT, 6 y 4 eTT, npHTO* 
JKeHT, 38/IorT, BT, pa3MTjpT5 He MeHTje 4ByxT> 
c o t t .  naTH j c B c h th  py6. c e p .

I104PH4HMH KOH4H14IH MOJKHO BHJfBTI, 
e * e 4 H e B H o  b t .  w f i c T a x T .  Ha3Haue HHMXT.  ą a h  
n o 4 a a n  o 6 T , a B 4 e H i i ł  o t t ,  9  aacoBi, y T p a  40

2xt, aacoBT, no novtyAim, 3a HCKvnoHenhivn, 
BOCKpecHWXT, 4 Hefi.
T. BapuiaBa 28 ^ e K f ń .  (9 fluBapa) I8fi4j5 r.

(465)

( i ł .  D .  419) O'Hpi/ih't/ne H u tneH ^avm cK oe  
yn p n eA C n ic

O G tH B /ia e n ,,  Ha n e p e 4 ’B 4K y b t, K p y n y  h h-  
s ie n a  c o e r o H u ia r o  bt , npouiaH TC K H xi, m ara-  
3HiiaxT>: 3aM ocni.cK i.M T, 1 0 0 0  n e r o . ,  H B a itr o -  
P0 4 CK0MT, 5 0 0  a e T B c a .,  H o B o reo p rien cK U X l, 
5 0 0  aeTB. ti B p e c  i T>-yTwToHCKBXT, 1 0 0 0  aeT B .
G y 4 y T T ,  n p o H 3 llo 4 MThCH T o p i H  BT, MSCTHMXT, 
KoMeH4 aHTcKHXT, yupaB/teiiiniT,.

CpoKH TopraMT. na.THaaeHW b t, ynpan^e- 
Hin 3a.Mocui.cKaro KoMeH4 aHTa T o p n ,  15 
(27) f l u B a p a  1865 r„ neperopaiKa 19(31) flii- 
uapa 1805 r.

B t, y n p a B 4 e H in  H n a H r o p o 4 rK aro  KoMeH- 
4 aHTa ToprT, 1 8  (-'0 ) B h b h p h . n ep eT O p m n a
22 fliiBapa (3 <I>eBpa4H) 1865 r.

Bt, ynpau4enin Hoboi copi ieBCKaro Ko.Mesi- 
4 aaia  ToprT, 1 ( 1 3 ) <l>eBp;Mfl, neperopwKa 
5 (17) <J>cBps4a 1865 ro4a n bt, ynpaBieiiin  
BpecTCKaro Ko.M-H4aina, Topn, 25^IiiBapa 
(9 <J>eBpa,ta), nepeTopwKa 2 9 fluBapa (10<f«- 
Bpa3H) 1865 r.

O TH aaeH tihie T o p m  6y 4 yTT, r ipon 3B o4H T b  
c a  H.iycT Hbie ct> H O iiy m e H ie a n , h n p n c u .iK H  
3aneaaTaH H biXT, oót,hb4CH!H, c i t u h  aTo&M 
TaKOBbia o 6 T , B B 4 e n i a  n o . i y a e u w  6 w / i n  bt,  4 HH 
B a3H aaeH iihie 4 4 a r o p r a  h  n e p e x o p » K H  He 
n o 3 « .e  11 a acou T , yT p a .

riaK eTh! ace n. c tT , 11 aacoin, niMyaeHHbie 
CHH iaiOTCa HC 4l5HCTBMTe4bHhlMH.

O K p y w H o e  J4HTcH4aHTCKoe y n p a B 4 e H ie  
n p n r 4 a u j a e T T ,  a i e  , a i o m n x T ,  y a a c T B o B a T b  bt ,  
CKa3SHHblXT, T o p i a x T ,  HBHTbCfl CT, 3 a 4 o r a v i H  
BT, K o M e n 4 a H T C K i a  yiipaB i t a i i a ,  T4Ti n a 3 H a  
a e a w  T o p m ,  n p n cO B O K .v n . iH H ,  a r o  K o i i 4 « -  
n i n  a a  ocHOBa> in  k o h x t ,  4 o,UKHa n p o n s R o  
4 H T h c a  n e p e 4 - B / i K a  a a v teH H  b t ,  K p y n y  n b t ,  
k o h x t ,  H a 3 n a a e n T >  p a 3 M e | i b  3 an oroBT >,  a s e n a -  
K >m ie  M o r y  iT, HH4'BTb b t ,  c K a s a n a w n ,  B w u i e  
y n p a B . i e H i a x T , ,  a l a s m e  b t ,  O Kpya iBO M T, H u  
T e t ; 4 a h t c t b T , .

I'. Bapiuana 30  /(eKaópa 1864 r.
O K pyiB H oń H i i T e i u a H T T , ,  

r e H e p a , n , - M « i < > p T , ,  X o n e u T O B C K i H .

(N. D. 494) P isarz Trybunału Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w H arszawie.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo czy 
ni iż na żądanie Aleksandra Essen dymisjono
wanego Pułkownika W ojsk Cesarsko Rosyjskich 
w W arszawie pod N. 1592 zam ieszkałego, a za
mieszkanie prawne do tego interesu i całego po
stępowania subhastacyjnego u Józefa Kleczko
wskiego Adwokata przy Sądzie Apelacyjnym 
Królestwa Polskiego w W arszawie pod N . 590 
zamieszkałego, obrane m ającego, w poszukiwa
niu sumy rs. 20000 z procentem 5 %  od dnia 1 
L u tego  n. s. 1864 r. i kosztów od Aleksandra 
Bobrownickiego właściciela nieruchomości w 
W arszawie pod Ił. 1714 lit. C po ł* o n e j tam że 
zamieszkałego, zaś pod N. 2928 w Warszawie 
o raz |w  folwarku Ząbki Okręgu i Gubernji W ar
szawskiej położonym, zamieszkanie prawne obra 
ne m ającego protokółem Ludw ika W icbrowskie- 
go Komornika przy Sądzie Apelacyjnym Króle
stw a Polskiego w dniach 29 L ipca (10 Sierpnia) 
i 4 (16) S ierpnia) 1864 r. sporządzonym w dro 
dze Sądowej przymuszonego wywłaszczenia za 
ję tą  t zaaresztow aną została:

NIERUCHOM OŚĆ
W mieście Stołecznem W arszawie pod N. 

1714 lit. c w Alei Ujazdowskiej, w jurisdykcji 
Sądu Pokoju O kręgu i M iasta W arszawy W y
działu III . w Urzędzie policji wykonawczej C yr
kułu 9 w’ gminie tegoż Cyrkułu i M agistratu m. 
Stołecznego W arszaw y w Cyrkule Adm inistra
cyjnym IX  i X na gruncie czynszowym do A d
m inistracji K sięztwa Łowickiego należącym 
którego opłaca się do Kasy dominii directi 
dniu 11 Listopada każdego roku tytułem  czynszu 
rocznie rs. 4 kop. 13 położona, prawem własno
ści do egzekwowanego dłużnika A leksandra Bo
brownickiego należąca i w tegoż posiać aniu zo 
stająca poszukiwaną wierzytelnością hypotecznie 
obciążona.

N a gruncie tej nieruchomości są następujące 
zabudowania:

1. Dom masiv murowany o parterze i p iętrze 
z suterynam i i piwnicami blachą żelazną k ryty  
dwa kominy murowane m ający, z przystaw ką 
frontową m urowaną o parterze z su teryną na 
której balkon z blatem i słupkami z kamienia 
ciosowego.

2. Domek masiv murowany o parterze w czę
ści o piętrze z suterynami, blachą żelazną k ryty  
jeden komin murowany mający.

Tfephaus masiv murowany z dwoma s ta n 
cjami mieszkalnerai w ogrodzie, dachówką kar- 
p iów ką kryty , dwa kominy murowane m ający.

4. Dom masiv murowany o parterze pierwszem 
piętrze i mieszkaniach poddasznych z suterynam i 
i piwnicami b lachą żelazną k ryty , komin muro
w any mający.

5. S tajnie i wozownie m asiv murowane da
chówką karp iów ką kryte.

6. S tudnia z pompą i korbą żelazną.
7. S tudnia druga z pompą.
8. K loaka z desek gontami kryta.
9. Ogród owocowy w którym  znajduje się 

drzew rodzajnych fruktowych około sztuk 250

krzewy agrestu, porzeczek, malin, krzewy bzu 
szpalery winogron, różDe drzewa dzikie. A ltana 
bez dachu winem dzikiem obrośnięta w środku 
której je s t stół kamienny przy nim ławki d re
wniane.

10. Sztachety z drzewa z takąż bram ą.
11. Mur w którym  je s t  okap dachówką kar

piówką k ry ty  i drzw i pojedyncze.
12. Mur w którym  są drzwi pojedyncze i b ra 

ma dwuskrzydłowa do głównego wjazdu słu 
żąca.

13 P arkan  z drzewa.
14. Podwórze niebrukowane.
W  nieruchomości tej je s t pięciu lokatorów z 

imion i nazwisk oraz ilość ceny najmu uiszczają
cych w akcie zajęcia wymienionych, a m iano
wicie:

1. A nna Chałubińska, 2. Edw ard Kaplióski,
3. Franciszek M aternicki, 4. E dw ard Stanton 
5,Józef Lobies, oprócz tego Andrzej Bobrownic- 
ki, ojciec dłużnika i Przem ysław  Koszarski 
Rządca.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa re 
sztow anej nieruchom ości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygującego Józefa Kle- 
czew skiego A d w o k ata  przy Sądzie A pelacyj
nym K rólestw a Po lsk iego  w W arszaw ie pod 
N 590 zam ieszkałego zaś zbiór objaśnień i 
warunków sprzedaży w K ancelarji T rybunału  tu 
tejszego w W ydziale I. złożone, prze jrzane  być 
mogą.

Zajęcie w kopjach  doręczone:
1. JW . K alikstow i W itkow skiem u P re zy 

dentowi m iasta Stołecznego W arszawy w W ar
szawie pod Nr. 38 7 urzędującemu na ręce Macie
ja  K w iatkow skiego U rzędnika tegoż Magi 
stratu.

2. Em erykow i K ozerskierau Pisarzowi Sądu 
Pokoju O-gu i m iasta W arszawy Wydziału I I I .  
w W arszaw ie pod N r. 405 urzędującem u, na  
ręce W ojciecha Broi hockiego Podpisarza tegoż 
S ądu .

Obudwem dnia 7 (19) S ierpnia 1864 r.
W nies ono do Księgi w ieczystej powyż zajętej 

nieruchom ości w W arszaw ie dn ia  7 (19) 
S ierpn ia  1864 roku , a w dniu dzisiejszym  
do księgi zaaresztew ań w K ancelarji T ry b u n a
łu tutejszego na ten cel utrzym yw anej wpisane 
zostało.

P ierw sza  publikacja zbioru objaśnień i w arun
ków sprzedaży, odbędzie się na audjencji p u 
blicznej T ry b u n a łu  Cywilnego G u b . W arszaw 
skie j w W arszawie, w W ydziale I. w  m iejsca 
zw ykłych posiedzeń, przy u licy  D ługiej pod 
N r. 549, o godzinie lOej z rana  d. 6 (18) L i
stopada 1864 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Jó z e f Klecz
kowski A dw okat przy Sądzio A pelacy jnym  
K rólestw a Polskiego, k tó rego  zam ieszkanie 
j«st wyżej w skazane. <
W arszaw a d. 21 S ierpn ia  (2 W rześn ia) 1864 r.

w z. Podpisarz T ry b u n a łu , M arczewski.
W ywieszono na  tab licy  w Sali U stępow ej 

T rybunału  C yw ilnego G ubernji W arszaw skiej 
w W arszawie dnia 22 S ierpnia (3 W rześ.) 1864 r.

w l . P od p isa rz  T rybunału  M arczew ski.
Po odbyciu w dniach 6 (I 8) L is to p ad a , 20 

L istopada (2 G rudn ia), 4 (16) G ru d n ia  1864 
roku, trzech  publikacji zb ioru  objaśnień  i 
w arunków  sp rzedaży , a w d n iu  30 G rudnia 
(11 S tycznia) 1864/5 r. przygotow aw czego 
przysądzenia na rzecz Józefa  K leczkow skiego, 
A dw okata za sumę rg. 30,000, T rybunał wyro
kiem  z dn ia  30 G ru d n ia  (11 S tycznia) 1864/5 
ro k u , osz.- cow anie nieruchom ości Nr. 1 7 l4 c , 
w W arszaw ie położonej p o sta n o w ił i te rm in  
do stanow czej i ostateczne j sp rzedaży  na  dzień 
4 (26) M arca 1865 roku, godzinę 10 z ran a  o- 
znaczy ł, w którym  to term in ie  licy tac ja  zacznie 
się od 2/g części szacunku przez biegłych wy
n a leźć  się m ającego.

W arszaw a d. 2 (14) S tyczn ia  1865 roku.
P isa rz  T ry b u n a łu ,

________  R. D. Z górski. (M. 650)

ZAPOZW Y ED Y K T A L N E .

P ; **8) W ójt Gminy W ielko-Zagórze. 
Maciej Kucypera z wsi Uniejowa, Gminy 

W ielko-Zagórza, Pow iatu Miechowskiego, przed 
12-tU laty wydalił się z miejsca zamieszkania 
i z pobytu nie jes t wiadomy, pozostała żona jego 
z synem uprasza o udzielenie na ręce W ójta  
Gminy Wielko Zagórza, wiadomości o obrocie 
lub śmierci tegoż M acieja Kucypery, k tó ry  przed 
kdku aty głużyt u j W .  Lubińskiego Senatora 
w W arszawie.

Zagorzyce d. 24 Grud. (5 S tycz.) I864 j5  r .
Szydłowski

l i s t y  g o ń c z e .

' ■ 257; S ą d  Policji Poprawczej
W ydzia łu  Pułtuskiego.

W zywa wszelkie W ładze nad porządkieni i 
bezpieczeństwem w kra ją  czuwające, aby Jana 
Horoackiego, ]at  27 mającego, wyrobnika cza
sowo we wsi Ruszkowie, gminie Gołymin prze
byw ającego, a obecnie z pobytu niewiadomego, 
jak o  zarzutem  tułactw a obciążonego ściśle śle
dziły a za dostrzeżeniem ujęcie i dostawienie do 
Sądm Poprawczego tutejszego zarządzić raczyły. 

Pu łtusk  d. 18 (30) L istopada 1864 r. 
będzia Prezydujący, Dem bow ski.

DO N IESIEN IA  PR Y W A TN E.
(N . D. 370)

Następujące Dobra są z wolnej ręki 
do sprzedania:

1. SiostrzytÓW, w Powiecie L ubelsk im  
w łók 120 m ające.

2. Mysłow, w Powiecie Łukow skim  w łók 
460.

3. Krasne, w Pow iecie K rasnosk im  włók 
130.

4. Potok i Łysaków, w Powiecie Za moi'-
sk im  włók 120.

W iadomość szczegółową powziąść można na  
m iejscu w każdych dobrach.

C ^‘ D. 141) J e s t  do odstąp ien ia  dzierżaw a 
folw arku w Pow iecie K rasnostaw sk im  na  la t 14 
od 24 Czerwca 1865 r. z inw entarzam i żywemi 
i m artw em i lub bez. B liższa wiadomość u R e
je n ta  Ciśw ickiego w m ieście L ublin ie  u rzęd u 
jąceg o .

O S T R Z E Ż E Ń  l  A.

(N. D . 476) Ostrzeżenie dla Publiczności. 
D oszło do wiadomości G łów aego Tow arzy

stw a D róg  Żelaznych R osy jsk ich  że wielu K o
m isantów  w W arszuw ie podają się przed  p u 
blicznością ja k o  jed y n ie  upow ażnieni przez te ł  
Towarzystwo do ekspedjow ania towarów i że 
publiczność czuję się n ie jako  w obowiązku uży 
wać ich pośrednictw a.

Główne Towarzystwo m a honor zaw iado
mić publiczność, że dotąd  niem a w W arszaw ie 
żadnego eksped y to ra  k tó ry  by przez niego bwl 
upow ażnionym  do w ysyłki towarów.

K ażden z w ysyłających tow ary  może je ek s-  
pedjow ac sam  bez żadnego pośrednictw a

io w a ry  są przyjm ow ane n a  s ta c ji na  P radze 
■ w ysyłanie porządkiem  przepisanym , bez ża
dnych innych kosztow j a k  te  k tó re  są ozna- 
oznaczone w taryfie.

Tow ary p rzy jm ują  się do ekspedyeji w po
rze zimowej od godziny 8 rano do 4  po połu
dniu a w porze le tn ie j od godziny 6 rano do 6 
po południu. Stosowne ogłoszenie , je s t  w y sta - 
wionem na  widok n a  stacji towarowej.

A o i u t o  4 „ c B H 4 1 iH i . i  I b t a i i H a r o  O S i ą s c m a  
PuCCi llCKHIT. m e z t  l l l h H T  4 o p o r T > ,  m o  H t K O -  
T o p w e  K O M M H c i o n e p m  b t .  Bapmait-E n a 3 n t i a -  
K1TCH y n o , !H O M 0 4 e i lH l , lM H  O TT. O Ó l l i e c T B a  H 
MTO l ly i M H K a  CHHraeTT, H eo6xojH W O C TBIO  
o t n p a i U H T i .  T O H a p w  u p e 3 i ,  h x t .  n o c p e , l C T B o ;  
n o T o i u y  1 /H iB Hoe  O ó m e c T i t o  HM -fcen ,  m o c t b  
OCBHHHTh n y 6 4 HKU, 4  r o  110 c i e  BpeMH OHO 
HO HM Tle TT. BT, B a p u i a u T .  j n o ^ H o M o H e i i H a r o  
K o M M H c c i o n e p a  u  h t o  K a m 4 H H o T i i p a n m e  ii, 
MOWeTT. o T T i p a u i H i f ,  CBOH T O B a p h i  óe3T» uen- 
K a r o  n o c p e 4 cTn. i .

T o n a  p h i  K*b o T t i p a i M e H i i o  npH H H M aio T C H  
Ha B a p m a B c K o H  C T a H ip H  H,. I l p a r ®  n o  y c T a -  
H o u . i e m i o .M y  T a p H o y  u  óe3T, uc i k h i t .  h o c to -  
p o i i m u i .  p a c x o j o i i h ,  bt ,  3 H « n e e  Bp evtrt o t t ,  
O u acoHT, y r p a  4 o  4 4scobt> B o u e p a ,  a ^ u to m t, 
o t t .  6 u a c o i n ,  y y p a ,  4 o  6 - t h  mscobt, Be- 
n e p a  c o i v i a c n o  o 6 t H B 4 e n i l o ,  u t i i i t i u a H H o  m ;  
Ha T o u a p i i o H  C i a m p i i .

(N. D . 4 92) Z mocy wyroku Trybunału Cywil
nego Gubernji Lubelskiej w Siedleach illacyjnie 
dnia 30 G rudnia ( l l  Stycznia) I864j5  r wyda
nego, uwiadsm iam  w szystkich, preten.jo  do ka- 
ucji za K alikstem  Łazowskim , b. R ejentem  K an
celarii Okręgu Łosickiego w sumie rs . 450 w 
Banku Polskim złożonej mieć mogących, aby w  
ciągu trzech  miesięcy od daty  umieszczenia tego 
obwieszczenia w pismach publicznych oraz wy
wieszenia na drzwiach Trybunału Cywilnego 
Gubernji Lubelskiej w Siedlcach i wszystkich 
Sądów Pokoju w jurisdykcji tegoż Trybunału 
będących, tako we pretensje w formie i środka
mi prawnymi na audjencji T rybunału  Cywilnego 
Lubelskiego w Siedlcach przedstaw ili, wrazie 
bowiem niezgłoszenia się w powyższym terminie 
z pretensjam i swemi, jak ieby  do rzeczonej kau
cji mieć mogli, będą prekludowani i kaucja w 
sumie r«. 450 z depozytu Banku Polskiego za 
wyrokiem Trybunału podniesioną zostanie.

Siedlce d.  2 (14) Stycznia 1865 r.
Ignacy Nowosielski P atron  Trybunału.

(N. 680)

fN . D. 473) K w it depozytowy Kasy S k ładu  
Głównego Rządowego żelaza w W arszawie z d . 
12 (24) Lutego 1855 r. N r. 28 dla Kiwy R in - 
genm achera p rzedsięb iercy  przewozu wyrobów 
z Zakładów  G órnictw a Rządowego do W arsza
wy n a  rs. 1000 w akcie hypotecznym  ja k o  k a u 
cje do K asy S k ładu  Głównego Rządow ego że
laza  złożone, zag inął.

Jeżeli k to  kw it ten  przypadkow o posiada, 
w inien go złożyć do W yd zia łu  G órnictw a, ja k o  
n ie m ający żadnego znaczenia , albowiem n i
n iejsze ogłoszenie służy do zniw eczenia kw itu 
tego ważności, o czem właściwa w ładza uw iado
m ioną została, co podpisany podaje do pub li
cznej wiadomeści. (N. 642)

w Drukarni Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.—Za pozwoleniem Cenzury.


